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0 naszych letniskach. 


Zakopane, w sierpniu. 


Po paru latach niebytności znowu się zna- 
lazłem w tym tak doskonale typowem ognisku 
naszej gospodarczo-społecznej roboty, w tej le- 
tniej stolicy, która coraz bardziej i coraz wy- 
raźniej staje się najdokładniejszym wyrazem 
naszych przywar i naszego niedołęstwa. 

Tylko się zastrzegam: — nie „polskiego*, 
ale naszego... Ba gdy mowa o „polskich“ 
grzechach, każdy poszczególny Gaweł z dwu- 
dziestu milionów mówiących po polsku jego 
braci zawsze eliminuje... siebie. Podczas, gdy 
dosyć jest wspomnieć Kościuszków, Mickiewi- 
czów, lub Szczepanowskich, aby pierwszy lepszy 
kiep i safanduła zaraz uderzył się w piersi, wo- 
łając—my, polacy!.. 

I dlatego, zwiedzając w roku bieżącym 
cały szereg naszych uzdrowisk, wszędzie spoty- 
kałem tylko... poszkodowanych. Brnąłem po 
kostki, nieraz powyżej kolan w anarchicznym 
niemal bezładzie gospodarki poprostu... chlew- 
nej i ani razu nie natknąłem się na winowaj- 
ców, natomiast zawsze i wszędzie prześladowa- 
ły mnie sieroce grzechy bez ojca i macierzy, 
‘jakiś bękarci ród laseczników dezorganizacyi 
1 nieporządku, który wylęgłszy się dyabli wie- 
dzą gdzie i w jaki sposób, spadł na I'olskę, by 
ją niszczyć i dewastować. 

"Tylko nie sądź czytelniku, abym miał za- 
miar pisać panegiryk (za pomocą klątw i la- 
mentu) dla mojego krytycyzmu, dla mojej kul- 
tury, dla moich potrzeb oświeconych ! dla mo- 
jej sprawnej (w zasadzie) energii życiowej. 

Bynajmniej. 

Jeno, pogrążywszy się po uszy w okrop- 
nościach Zakopanego, które dziś ma wygłąd 
obozowiska jakiejś hordy egzotycznej, biwaku- 
jącej w brudach, kurzu i ciemnościach, jak się 
da... byle przeżyć — zadaję sobie pytanie: — 
co dalej?... Bo jeżeli „to, co jest“ ma się roz- 
wijać w kierunku linii prostej, toć nie ulega 
wątpliwości, że musimy się doczekać jakiejś 
„opieki europejskiej” nad podtatrzańskiemi ogni- 
skami zarazy: Dłuski z Chramcem zmienią się 
wówczas na dozorców Szpitali, poświęconych 
tylko „potrzebom miejscowym“, a świeżo wy- 
murowana „Warszawianka“, która już dziś wy- 
gląda na zaczarowany pałac „głupio sterczący* 
na śmietniku, stanie się chyba zakładem dezyn- 
fekcyjnym dla tych, którzy z „powietrza zako- 
pańskiego" po za linią graniczną gminy tutej- 
szej wyjrzeć zechcą. 

Jak dotąd, dla waiki z ohydną nędzą u- 
zdrowisk krajowych, nasza myśl twórcza wy- 
nalazła dwa tylko sposoby:—jedni klną, a dru- 
dzy— praktykują bojkot. 

O pietwszych na razie zamilczę. Dum- 
nych bidalgów, którzy czyszczą zabłocone obu- 
wie pensyonatowemi Serwetami i są pełni ha- 
łaśliwej pogardy dla „polskiej* niekulturalności, 
znamy wszyscy dostatecznie. 

O wicle ciekawszymi są tamci, od boj- 
kotu, którzy według utartego mniemania ma- 
ją dużo racyi, bo przecie: — trudno jest miesz- 
kać w rowach, oddychać kurzem i karmić się 
byle czem za ogromne pieniądze, kiedy każdy 
z nas ma prawo za swoje pieniądze żądać 
urządzeń i wygód... curopejskich. 

Zwłaszcza ogromnem uznaniem cieszy się 
u nas argument o konieczności zcuropcizowania 
polskich uzdrowisk, wygłaszany przez utuczone 
usta takich polskich milionerów i krociarzy, 
z których żaden ani jednego nigdy halerza 
w polskim uzdrowisku nie zostawił!... 

I my wszyscy w to święcie wierzymy, że 
każdy pan i ćwierć-panek, z jako tako nabitą 
kieszenią, ma prawo wyrzucać pieniądze za gra- 
nicą, z tej jeno racyi, że krajowe zdrojowiska 
są haniebnie urządzone. I rzadko komu przy- 
chodzi do głowy, że takie stawianie kwestyi 
jest... nielogicznością i najaktualniejszym w świe- 
cie absurdem!... s 

Bo przecie nie maorysi i nie sudańczyko- 
wie utworzyli to, co naszym „europejskim“ no- 
som sprawia rzetelne nieukontentowanie. Nie 
„jacyś skądciś“ zaopatrzyli nasze uzdrowiska 
krajowe w polskie zarządy i polską publiczność, 
w akuratne niedbalstwo i niechlujstwo, w be- 
zecną niezaradność i w naszą gospodarkę, tak 
wspaniale przez gminę zakopańską reprezento- 
waną. 

Zakopane szanowny czytelniku jest i mo- 
je i twoje, ono jest nie tylko polskie, ale i — 
nasze wspólne... Stworzyliśmy je my wszy- 
scy, ilu tylko nas w historycznej Polsce się 
mieści, nie wyłączając i cmentarzy, jako że 
i praojcowie do spółki z płonkującymi ta- 
tornikami sporą dozę odpowiedzialności za 
piekło — stan onego podgórskiego obozowi- 
ska na ramieniu swojem dźwigają. Jedni 
z mas „pracowali“ na miejscu, drudzy (... a wi- 
na ich jest stokroć większa!)... zagranicą, Jedni 
z nas marnowali pieniądze „jaką taką“ robotą, 
lub wyzyskiwałi sytuacyę dla celów osobistych, 
z jawną krzywdą dla ogółu, u stóp olbrzymów 
tatrzańskich; a drudzy „słuszną pogardę“ dla... 
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polskich nicwygód rozrzucali w postaci deszczu 
złotego — po całym świecie. 

Więc bojkot uprawiany przez „kultural- 
nych* naszych rodaków nic jest rzeczą ani na- 
turalną, ani godziwą, przeciwnie jest on błędem 
i nonsensem, należącym do tej kategoryi bez- 
myślnych frazesów, które sobkom i sybarytom 
„ułatwiają życie“. 

A tymczasem Dolska dwudziestego stule- 
cia nie jest bynajmniej terenem miłego, spokoj- 
nego i łatwego bytowania. Być uczciwym 
i mądrym a przewidującym polakiem współczes- 
nym, to zadanie jedno z najcięższych i najtrud- 
niejszych. I nie rozwiązuje go ten, kto od 
„przykrości krajowych“... pod cudze niebo 
zmyka, chociażby to czynił.. „za własne pie- 
niądze* i chociażby jego wykwintna natura naj- 


goręcej do „prawdziwej Europy“ tęskniła. 
Edw. P. 
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Zą dni parę rozpocznie się oficyalnie no 
wy rok szkolny, a już od dni dziesięciu włóczą 
się pa ulicach biedni uczniowie, których tak 
przedwcześnie ściągnął do miasta wyrok egza- 
minatora, skazujący na „poprawkę“. Takich z 
„poprawką* niemało.było we wszystkich zakła- 
dach naukowych, a władza szkolna nie chciała 
pomyśleć o tem, że możnaby te „poprawki“ 
urządzić na parę dni przed rokiem szkolnym, 
by tej młodzieży, która i tak czas wakacyjny 
miała zatruty myślą o niezawsze szczęśliwie 
wypadając:5*-„poprawce's—nie. skeńcać- wakacyi, 
bo wszak nie wszyscy rodzice mogą sobie po- 
zwolić na ponowną podróż do odległej nieraz 
miejscowości. Jak zwykle rok szkolny młodzież 
katolicka rozpocznie od uroczystego nabożeń- 
stwa w kościele św. Jana. 

Zawieszenie wydawnictwa „Gońca poran- 
nego wileńskiego“ nie wzbudziło w nikim żalu, 
postępowość tej dwugroszówki w niemiły 
przedstawiała się sposób, nie mając nic wspól- 
nego z prawdziwą postępowością. 

Zapowiadają ukazanie się „Kucyera Po- 
rannego*, którego hasiem będzie również po- 
stępowość, ocenić ją zdołamy podobno wkrótce. 

Ukazał się już pierwszy numer „Tygo- 
dnika Nowości“, pismo to jest ilustrowane 
i bajecznie tanie, bo prenumerata roczna w 
Wilnie wynosi tylko dwa ruble. Rozumie się, 
że przy takiej cenie nie może mieć wielkiej 
wartości ani literackiej, ani artystycznej; prze- 
znaczony dla szerokich mas czytającej publicz- 
ności, redagowany uczciwie, więc jeśli nie przy- 
niesie wielkiego pożytku, to przynajmniej ni2 
Ww aC zamętu w umysłach niewyrobio- 
nych. 

„Biełoruskaja Żyzń* nie przestała wycho- 
dzić, zmieniła tylko swą fazwę, podobno wsku 
tek rozłamu jaki nastąpił między Tow. „biało- 
ruskiem* a p. Sołoniewiczem, któremu odstąpi- 
ło ten organ prasy na własność, a samo za- 
mierza otworzyć nowy organ. 

Dawna „Biełoruskaja Zyzň“ nosić będzie 
teraz nazwę  „Siewicro-Zapadnaja Żyzń*, co 
wywołało oburzenie gazety „Siewiero-Zapadnyj 
Gołos*, która widzi w tej zmianie tytułu dążenia 
konkurencyjne. 

Okazuje się teraz, że prośba o skasowa- 
nie dyecezyi wileńskiej przypisywana litwinom 
przez „Biełoruskuju Żizń*, była tylko pomy- 
siem tej ostatniej, 

Prezes „Związku dla uregulowania praw 
języka litewskiego w kościołach Litwy“ kate- 
gorycznie oświadczył, że „Związek polityką się 
nie zajmuje, sojuszów politycznych z nikim nie 
zawiera, przeciwnie, walczy przeciwko wszelkim 
politykomanom, nie zważając na to, czy będą, 
to osoby świeckie, czy duchowne, które religii 
rzymsko-katolickiej nadużywają dla swych ce- 
lów politycznych. 

Zatem projekt skasowania wileńskiej rzym- 
sko-katolickiej dyecezyi w Związku powstać nie 
mógł i nie powstał, nigdy o tem nawet mowy 
nie było”. 

Została więc zdemaskowana „Biełoruskaja 
Żyzń* i zapewne w nowej szacie ostrożniejszą 
będzie w  przypisywaniu ińnym własnych 
myśli. 

Przed kilku dniami w restauracyi „My- 
śliwskiej* zdarzył się fakt niesłychany, który 
charakteryzuje nasyłanych do nas „urzędni- 
ków“. 

Przy jednym stoliku siedziała grupa ofice- 
rów z urzędnikiem kancelaryi gubernatora, przy 
drugim kilku polaków. Jeden z nich przecho- 
dząc obok urzędnika powiedział po polsku: 
„przepraszam, muszę przejść*. 

„Nie ponimaju etoho sobaczjaho jazyka!* 
krzyknął urzędnik. 

Otrzymał za to, słusznie mu się należący 
dotkliwy policzek. 

Epilogiem tej sprawy jest wyjazd bezpo- 
wrotny do Petersburga nie rozuiniejącego „So- 
bźtzjaho* języka, radcy zarządu gubernialnego 
wileńskiego. 
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nadszedł termin do robienia umów z artystami 
na sezon jesienny, dyrektor gotów do dalszej 
pracy, a lokalu na teatr polski—niema. Sala 
miejska, która winna być wykończoną do wrze- 
śnia, wskutek opóźnienia się dostawców mate- 
ryałów budowlanych zaledwie w grudniu, a 
może i później będzie gotowa. 

Sala „lutni*, wydzierżawiona przedsię: 
biorcy kinematografu, stała się niedostępną, 
gdyż przedsiębiorca stawia warunki tak wygó- 
rowanc, że dochód z przedstawień teatralnych 
nic może wystarczyć, a teatr letni najwyżej 
do 10 go września służyć może. 

W wypadkach takich szuka się gorliwie 
kogoś, by na niego winę złożyć i gromy rzu- 
cać, jedni więc krzyczą na zarząd miejski, że 
nie dosć energicznie zabiegał o wykończenie 
sali miejskiej, drudzy na „Tow. Popierania Sce- 
ny Polskiej“, że nie frasowało się zawczasu 
o wynalezićnie lokalu na sezon jesienny. 

Wyrzekania jednak żadnego rezultatu nie 
dadzą i niewiadomo jak wybrniemy z tak tru- 
dnego położenia, a teatr polski jest nam ko- 
niecznie potrzebny, publiczność przyzwyczaiła 
się już do nicgo i okazuje zamiłowanie do 
rzeczy pięknych a swojskich. Nawet w sezo- 
nie letnim okazała gust wytworniejszy, uczę- 
szczając licznie na kilkakrotne przedstawienia 
„llalki*—Moniuszki, której wystawłenie za- 
świadczyło o najlepszych chęciach obecnego 
dyrektora teatru. 

Z Mińska donoszą o ciekawej 
która się toczyła w sądzie okręgowym. 

Na gruncie sukcesorów ś.p. Michała Łęs- 
kiego w majątku Chotuwie, duchowny Biela- 
jew chciał postawić ż prawosławny przed 
pomnikiem wzniesiony S%niejscu, gdzie kie- 
dys byly” PORZE dami dziada ś. p. 
Łęskiego, starosty lubomskiego. 

Rządca dóbr nie pozwolił na postawienie 
krzyża, za co skazany został na 25 rb. kary 
lub 10 dni aresztu. 

Na ostatniej kadencyi sądu okręgowego 
mińskiego osądzono osiem spraw o „tajne szko- 
ły polskie". Oskarżeni skazani zostali na 
grzywny od 3 do 15 rb. 

W Kownie „Litowskaja Ruś*, organ 
miejscowego bractwa prawosławnego, nie zna- 
lazła odpowiedniego gruntu dla swych nacyo- 
nalistycznych idei, nie przetrwała roku, i już 
żywot swój zakończyła. 

Od 1-go września powstaje w Dotnowie 
w pow. kowieńskim średnia szkoła rolnicza. 
Do komitetu nadzorczego należeć będzie mar- 
szałek gubernialny i dwaj przedstawiciele ko- 
wieńskiego Tow. rolniczego. 

Rząd w ciągu trzech lat wypłaci na bu- 
dowę gmachów i urządzenie szkoły 579,000 rb. 
a na utrzymanie szkoły corocznie płacić będą: 
skarb po 47 tys. rb. i administracya z guber: 
nialnych sum ziemskich po 20 tys. rb. Szkoła 
obliczona na 25 bezpłatnych miejsc dla ucz- 
niów urodzonych w gub. kowieńskiej, reszta 
płacić będzie po 300 rb. rocznie za naukę i 
utrzymanie. W tym roku tylko 80 jest wa- 
kźmsów, gdyż szkoła mieści się w byłym pala- 
cu Chrapowickich, a położono już fundamenty 
pod budowę gmachów, w których mieścić się 
będą laboratorya i urządzenia rolnicze. 


E. W. 
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Złodzieje  muzealni, 


Przy sposobności kradzieży „Giocondy* Leo- 
narda da Vinci przypomniano sobie cenną publika- 
cyę dra Ericha Wulifena p. t. „Typy złodziei i 
zbrodniarzy", w której kilka obszernych rozdziałów 
poświęca on złodziejom muzealnym. Uwagi jednak 
swe zamyka d-r Wulfien bardzo pocieszającą kon- 
kluzyą, mianowicie, iż prawie zawsze udaje się u- 
kradzione dzieła sztuki odszukać, zwłaszcza jeżeli 
dzięki reprodukcyom są powszechnie znane. 

Omawiając zaś kradzieże po muzeach, stwier- 
dza d-r, Wulffen, że większa część złodziei 
muzealnych należała do ludzi wykształconych, ze 
sfery inteligencyi, którzy dlatego łatwo znajdowali 
dostęp do skarbów, dalej byli to najrozmaitsi znaw- 
cy, którzy doskonale oryentują się, które dzieło 
sztuki ile jest warte i umieją z pośród dobrych rze 
czy wybrać najlepsze. 

Naprzykład długi czas dla celów kradzieży 
wyzyskiwał swe stanowisko profesor matematyki 
w College de Franee, d-r Libri z Pizy, dosyc 
współcześnie nawet ceniony uczony. Był on po- 
prostu złodziejem bibliotecznym i przez lata całe 
bezkarnie wykradał drogo cenne książki z bibliotek 
francuskich. Niesłychanie zaś obłowił się, gdy mu 
rząd francuski dał: polecenie, aby skontrolował bi- 
blioteki całego kraju i ułożył katalog znajdujących 
się we Francyi rękopisów. Nie da się ocenić i spra” 
wdzić, co wiedy  zrabował Libri. Dość, ze 
po r3-letniej inspekcyi sprzedał pewnemu handit- 
rzowi londyńskiemu książek za 200,000 franków, 

Gdy wreszcie zaczęto go o tę zbrodnię na- 
prawdę podejrzgwać, Libri z 18 jeszcze pakami 
książek uciekł do Anglii, gdzie dalej prowadził han- 
del. Jakie szalone i wprost nieoszacowane szkody 
narobił ten łotr we Francyi, niech świadczy to, że 


„edna tylko Biblioteque nationale w Paryżu wydać 
J 


ną szóstą część skradzionych przez Libri'ego ksią 
żek. Ale nietylko Francyę naraził Libri na tak 
wielkie straty, bo i własną ojczyznę obrabował, po 
nieważ we Florencyi i Pizie skradł rękopisów war 
tości pół miliona z górą lirów. 

Paryskie muzeum medalionów i monet było 
dwa razy w rękach złodziei, raz w roku 18,2, gdy 
zbrodniarze unieśli cały wór monet, wartości ogól 
nej 3 miliony franków, drugi zaś przed 6 laty, gdy 
zabrauo tę resztę, którą pierwsza kradzież oszczę- 
dziła. 

Co się tyczy kradzieży obrazów, to chociaż 
wykonanie ich przedstawia znaczniejsze trudności, 
niż zeskamotowanie książki, monet, lub jakiegoś 
cennego muzealnego drobiazgu, zdarzały się one 
dose często. Ponieważ nie jest rzeczą łatwą skraśsć 
obraz z ramami, przeto złodzieje zazwyczaj wyci- 
nają piótno z ram, jak to miało miejsce z Giocon- 
dą, lub też, jeśli obraz jest wielkich rozmiarów, 
wyrzynają poszczególne jego części, pewne grupy 
lub figury, potem oprawiają je w stare ramy i 
sprzedają. |Jest to dla tych złodziei doskonały spo- 
sób, bo w ten sposób sprzedają obraz kawałka- 
mi bez przeszkody i bez podcjrzewań, chociaż 
równocześnie po wszystkich miastach krąży opis 
skradzionego oryginału. 

Pomyślne zakończenie miała dokonana przed 
kilku laty kradzież w Nationalgalerie w Berlinie. 
Otóż złodziejowi bardzo podobał się portret cesa- 
rza Mikołaja I, obraz ogromny, przedstawiający 
władcę Rosyi na koniu we wspaniałym uniformie 
generalskim. Jakimś sposobem skradł go, lecz po 
kilku dniach przyszedł do przekonania, że nie bę- 
dzie mógł go Sprzedać, to też zapakował portret i 
i przez pocztę odesłał galervi. Obraz ten mógł 
skraść złodziej dłatego, że nie był on ze wszystkich 
stron silnie umocowany w ramach, a płótno zale- 
dwie cienkimi gwożdzikami było przybite do drze- 
wa ram, 

W roku 1877 jakiś złodziej skradł w Londy- 
nie portret księżnej Devonshire, malowany przez 
Gainsborougha i trzymał ten obraz 25 lat w ukry- 
ciu, az dopiero po tym czasie zapomocą Inseratów 
odprzedał muzeum londyńskiemu za wysoką sumę. 

Wielkie wrażenie wywołała w swpim czasie 
kradzież obrazu Van Dycka z kościoła Nótre Dame 
w Brukseli. Obraz ten z powodu restaurowania 
świątyni zasłonięto płótnem, lecz nie schowano 
wraz z innymi skarbami do zakrystyi, gdyż nie 
przypuszczano, aby portret 3 m. wysokości a 2 sze- 
rokości, potężnie wbity w ścianę, mógł ktoś ukraść. 
Tymczasem na złość złodzieje wycięli płótno z 
ram i unieśli. W jakiś czas potem wykupiono ten 
obraz za 250 tys. franków z rąk jakiegoś zbieracza 
starożytności. 

W katedrze znowu w Sewilli, znajduje się 
jedno z arcydzieł Muriila. Obraz znany. Oto w 
celi swej klęczy sw. Antoni i modli się — podczas 
modlitwy zjawia niu się Dzieciątko Jezus otoczone 
chmurą cherubinów % Z iego slicznego i wielkiego 
obrazu przed 4 laty złodzieje wycięli i skradli klę- 
czącą figurę świętego. Ponieważ rzecz była bar- 
dzo głośna, długi czas złodzieje nie mogli wycinka 
tego sprzedać, aż dopiero jakiś antykwaryusz w 
Nowym Jorku kupił go za ro dolarów, a wiedząc o 
kradzieży obrazu, odesłał wizerunek świętego z po- 
wrotem do Sewilli. Tam wycinek na nowo wszy 
to w obraz, a szwy zamalowano. 

Kradzieże po muzeach i bibliotekach nazywa 
dr Wuiffen chorobliwemi zbrodniami i powiada, 
że należą one do tych występków, które peryody- 
cznie i epizodycznie się zdarzaią. A jak tylko taki 
jeden takt prasa rozgłosi, natychmiast przez sugge- 
styę, przez pragnienie sensacyi, przez popęd na- 
sladowniczy zaczyna publiczność słyszeć o nowych 
wypadkach. 

Do takich patologicznych, chorobliwych wy 
padków kradzieży należy np. ten fakt. W paryskim 
Salonie ubiegłego roku zatrzymała służba jakiego 
bardzo dobrze się prezentującego pana, który trzy- 
mał w ramionach akt kobiecy i obejmując go z ca 
łej sily, wołał, że musi go-sobie zabrać, gdyż nie 
może życ bez niego. Niemniej motywem chorobli 
wym kierowane są niszczenia dzieł sztuki. Naprzy 
kład stwierdzono, że zbrodniarz, który w swoim 
czasie pokrajał w l.ouvrze obraz Mikołaja Poussina, 
należał do szaleńców. 


Ale złodzieje muzealni są nietylko łakomi na 
obrazy i przedmioty, dające się łatwiej unieść. 
Przecież niedawno, jak sobic może niektórzy przys 
pominają, skradziono z tego nieszczęsnego |1.ouvru 
40 klg. ważącą statuetkę lzydy. Złodzicjem był 
bardze poważny architekt, oficer legii honorowej, 
który w śledztwie przyznał się nadto, że skradł, 
prócz statuy, 2300 sztychów i rysunków, które bądź 
wyjął z kaset, bądź wydarł z drogocennych książek. 
Szkoda wyrządzona przez to wynosiła 300 tys. fr. 
Zdarzają się i kradzieże, do których bodźcem jest 
choroba seksualna. Tak np. pewien Starszy, eme- 
rytowany wyższy urzędnik ukradł pewnej nocy na- 
gą postać:kobiety, znajdującą się na pewnym po- 
mniku w mieście Chartres i przeniósł ją do swego 
mieszkania. D-r Wulffen tego rodzaju kradzieże 
nazywś statuofilią lub pygmalionizmem. 

Z temi kradzieżami po muzeach 
związane kradzieże po kosciołach i świętokradz- 
twa. Wykonywują je bowiem tego samego typn 
zbrodniarze, którzy kierowani są temi samemi po- 
budkami. Kradzieże te wzrosły w ostatnich cza- 
sach znacznie, wskutek przeprowadzenia rozdziału 
Kościoła od państwa. We Francyi jednak i w Por- 


ściśle są 


SZKOLNIKI 


M. A. DIOMIDI ul. Żylańska 44 m.| Prenumeratę 
ą. Fortep., teor., harm., histor. muz. 
Opłara 30 rb. półrocznie. Zajęcia 
od dn. I-go września, 


— m — — 
Bad-Necuheim 
WILLA WANDA, 
oświetlenie elektryczne, centralne o- 


Właścicielka Helena 


Rok VI 


miee. kwart. półrocz. rocz. 

Prmmernte W kraju L— 3— 6— 12— 
5 Za granicą 1.50 4.50 9—  18— 

Za zmianę adresu 30 küp. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Mumer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuje Administracja, 


wszystkie bez wyjątku po- 
siada na głównym składzie 
księgarnia i skład nut mu- 
zycznych. 


Idzikowskiego w KF 


zyczne| KRZEMIENIEC 


2394 


„Dziennika Kijowsk-“' 
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przyjmuje 


p. Mieczysław Święcki 


Inżynier. 
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tugalii zdarzyło się, że około 30 złodziei założyło 
spółkę, która miała na celu zastępowanie w kościo- 
łach oryginałów kopiami, a złotych i srebrnych 
przedmiotów imitacyami. Autentyki zaš i koszto- 
wności sprzedawali handlarzom londyńskim 

Jak widzimy, Francya obfituje w największą 


liczbę złodziei muzealnych, a najczęsciej ofiarą 
zbrodni padał, jak i tym razem, Louvre. 
i ERDE A AED 
0 polityce antypolskiej. 
Sympatyzujący z hakatystami berliński 
„Lokal Anz.* zamieszcza korespondencyę z 


Poznania w sprawie tak zwanego „zwrotu w 
polityce antypolskiej“. Autor powtarza znane 
żale hakatystów z powodu nieświetnych wyni- 
ków 25-letniej działalności komisyi kolonizacyj- 
nej na kresach wschodnich, uznaje „organiza- 
cyę, mądrość i celowość polityki polaka pru- 
skiego, którą nawet przeciwnik uznać musi“ i 
przechodzi do sprawy parcelacyi. 

„Od dawna już — pisze — rząd projektuje 
wprowadzenie nowej ustawy  parcelacyjnej, na 
mocy której każda parcelacya ma być zatwier- 
dzona przez władze. Taka ustawa w połącze- 
niu z wywłaszczaniem, dotąd istniejącem na 
papierze, zupełnie inaczej utrwaliłaby zwaerzch- 
nictwo państwa pruskiego na kresach wschod- 
nich, niż zapewnienie, że „w polityce antypol- 
skiej nie nastąpił żaden zwrot“, który auguro- 
wie przyjmują uśmiechem. Ale rząd nie myśli 
ani jednego, ani drugiego wekslu umorzyć. 
Nieufność do polityki wahań jest tak wielka, 
że może być usunięta tylko drogą czynów wi- 
docznych, nie zaś przyrzeczeniami, lub prosz- 
kami uspokajającymi. 

„Zastosowanie wywłaszczania, którego 
groźne skutki przedstawiane są w jaskrawych 
barwach, byłoby przedewszystkiem  nietrudne 
do przeprowadzenia w stosunku do magnatów 
polskich, zużywających dochody swoję rok rocz- 
nie zagranicą, tak, że nie zada to z pewnością 
ciosu ich przywiązaniu do ziemi rodzinnej. Są- 
dząc wszelako z położenia obecnego, nietna wi- 
doków ani przeprowadzenia wywłaszczcnia na 
większą skalę, ani też uchwalenia ustawy par- 
celacyjnej. Uczucie rozgoryczenia z powodu 
zwrotu w naszej polityce antypolskiej na kre- 
sach wschodnich, nurtuje słusznie serca wier- 
nych patryotów, choćby ich setki razy giętkie 
pióra zohydzały i poniżały”. 

. Tyle autor korespondencyi poznańskiej. 
Uwagi jego dały pobudkę b. inspektorowi po- 
licyi kryminalnej, dr. prawa Weitzowi, do wy- 
stąpienia, również w „Lok. Anz.*, przeciw 
„Polskości na  najniebezpieczniejszym krańcu 
państwa pruskiego“, na Szląsku Górnym. 

B. Weitz przedewszystkiem wyjaśnia ro- 
dakom swoim różnicę polityczną i ekonomiczną 
między polakiem górnoszląskim a poznańskim; 
opowiada, że gdy ostatni jest zawsze właści- 
cielem obszernych gruntów i działaczem poli- 
tycznym, pierwszy jest prawie bez wyjątku ro- 
botnikiem i zachowuje się obojętnie wobec po- 
lityki, zwłaszcza zaś wobec „dążeń wiclko- 
polskich*. 

Niemniej p. Weitz poleca tych robotni- 
ków polskich na Górnym Szląsku szczególnej 
opiece władz, gdyż i tam już agitacya wszech- 
polska rozpoczęła swoją działalność; wywłasz- 
czać ich nie można, bo niema z czego. Siedliska 
propagandy wszechpolskiej szukać należy wśród 
inteligencyi, między studentami, lekarzami, ad- 
wokatami i t. d. 

Dalej b. inspektor policyjny występuje z 
osobliwem odkryciem, że świeżo założona „Straż 
galicyjska“ rozciąga z Krakowa swą sieć na 
Królestwo Polskie, na całe Niemcy, oraz na 
Paryż, Londyn i Nowy Jork, utrzymuje na 
wschodzie i zachodzie Niemiec liczne biura po- 
rady prawnej, kierowane przeważnie przez ad- 
wokatów. 

W końcu nawołuje p. Weifz spoleczeństwo 
niemieckie do zebrania funduszu w kwocie 20 
do 30 mil. marck celem przeciwdziałania pol- 
skiemu bankowi ludowemu z licznemi jego fi- 
liami i bogatymi Środkami. Bank ten wytwo- 
rzył bowiem w ciągu ubiegłych lat dziesięciu 
silny polski stan średni i zagraża jakoby bardzo 
poważnic niemczyźnic. 
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Przyjaźń francusko-niemiecka. 
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„Neue W. Journal" przynosi niezwykle inte- 
resującą informacyę, którą—jak zapewnia- otrzy- 
mał od dyplomaty, dobrze poinformowanego o sta- 
nie pertraktacyi marokanskich. 

Informacya ta brzmi: 

W ostatnich dniach w pertraktacyach maro- 
kańskich przyszło do interesującego zwrotu, Dysku- 
sya nie toczy się już nad wysokością odszkodowa- 
nia, jakie mają Niemcy otrzymać od Francyt, lecz 
chodzi o ideę, jak Niemcy i Francyę połączyć wę- 
złami serdecznej przyjaźni sąsiedzkiej. 

Sprawa stoi tak. Niemcy rezygnują z każdej 
wiekszej rekompensaty terytoryalnej i przyznają 
Francyi hegomonię w Maroku, 7ato Francya uro- 
czyście uznaje stan prawny, stworzony pokojem» 
zawartym w Frankfurcie i tem samem przechodzi w 
stosunek przyjaźni do Niemiec. 


Jak słychać, minister spraw zagranicznych hr 
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ZfENNŃNŃIK 


— Jarmolińce. W Jarmolińcach powstaje 


Achremiha| należy do najzagorzalszych zwolenni- | Towarzystwo wzajemnego kredytu. D. 10 lipca 
ków tej idci i wielce czynny jest w akcyi w tym|było pierwsze organizacyjne zebranie nowej in- 
kierunku. Ostatnia audyercya hr. Aehrenthala w |stytucyi. Ze względu na ruch handlowy w tem 


Ischlu odnosila się w!aśnie do tego zwrotu. 

„Neues Wiener Journal" dodaie, że zbytecz- 
nem byłoby podkreśłać, jak wielkiej doniosłości by 
łoby takie załatwienie konfliktu marokańskiego, po- 
wątpiewa jednak, czy nawet na wypadek gdyby 
dyplomacyi udało się dojsc do takiego rezultatu, 
znałazłby projekt aprobatę niemieckiego Reichs- 
tagu. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Nowoje Wremia* tak uzasadnia koniecz- 
nść wyodrębnienia gubernii części wyborskiej. 


„Już od kilku dziesiątków lat nad stolicą ce- 
sarstwa rosyjskiego ciąży jakaś grozba, niemożliwa 
do zniesienia, która wzrasta ciągle na podobieństwo 
ściany lodowej, grożącej, iż lada chwila zwali się 
na Petersburg. - 

„Rząd powinien za wszelką cenę nie dopuś- 
cić do tego. 

„Kiedy nad’ Wołgą, na drodze, prowadzącej 
na Wschód, utworzyły się dwie odrębne państwo- 
wości, Iwan Grożny nie pożałował olbrzymich środ- 
ków w cein złamania takowych. Kiedy Szwecya 
zbyt wryła się w nasze odwieczne posiadłości ? gro- 
ziła zasłonięciem naszego Zachodu, Piotr Wielki 
nie zawahał się ppzed tytaniczną wojną i zdeptał 
szwedów. 

„Pytamy więc—czyż roztrwonilismy zupełnie 
rozum państwowy naszych przodków i nie jesteśmy 
zdolni do wojny nawet z Finlandyą? Finlandya nie 
jest Szwecyą. a nawet nie jest Kazanicm, — jest to 
tymczasem jedynie" małe opuchnięcie, szkodliwe 
wszakże i szybko rosnące. 

„Lekkie drapanie opuchnięcia, wyrywanie z 
niego „jednej dwudziestej” części — nie jest w da- 
nym wypadku stosownem, 

„Potrzebne są tu śmiałe i bohaterskie środki, 
za które będzie wdzięczny nie tylko naród rosyjski, 
ale i finlandzki (sże/); wszak w razie najgłupszego 
buntu, jeśli dać mu możność rozrośnięcia się, stro- 
ną najbardzie; poszkodowaną nie będzie Rosya“. 


U 


Krótko mówiąc, otwarty i szczery powrót 
do tradycyi Iwana Groźnego. Z  Chełmszczy- 
zny do Finlandyi, z Finlandyi na zburzenie 
jakiegoś autonomicznego Nowogrodu, potem na 
wypędzenie „kramoły* z Moskwy. Innemi sło- 
wy klasyczna bellum omnium contra omnes, 
nader rentowna tylko dla sykotantów i „opry- 
czyny* wszclkicgo rodzaju... 
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Z biur i z życia. 


Projekt nowego prawa o przymusowam wy- 
właszozaniu. Specyalna narada pod przewodnic- 
twem dyrektora kancelaryi ministra komunikacyi 
rz, rad. st. Tuhan Baranowskiego, jak podaje „Pet. 
List.“ zakańcza obecnie opracowanie nowego pro- 
jektu prawa o przymusowem wywłaszczaniu nieru- 
chomości dla celów publicznych. 


miasteczku, zwłaszcza zaś podczas dorocznego 
jarmarku, nowe towarzystwo może robić duże 
obroty i wyświadczyć ludności wielkie przy- 
sługi. 

-- Szarogród. Rządca majątku Delkowce, W. 
Szyling, powracał z czterema ludźmi z Szarogrodu 
do domu. W drodze jeden z robotników otruł ja- 
kąś trucizną trzech innych i napadłszy na rządcę o- 
debrał mu pieniądze. 

Dwóch zatrutych udało się odratować, trzeci 
Podolan, nie odzyskując przytomności zmarł. 

Bar. Na burmistrza baru wybrany został p. 
Szpakowicz, który otrzymał 35 gałek białych i 3 
czarne. 

— Winnica. Dn. 16 sierpnia w sali gimna: 
zyum męskiego odbyły się dodatkowe wybory do 
rady miejskiej. Należało wybrać jeszcze 25 řad 
nych, wybrano wszakże tylko 3: Fl. Doroszkiewicza 
byłego sprawnika m. I.ipowca, który otrzymał 1r4 
białych gałek i 100 czarnych, l. Aleksiejewa, pisa- 
rza zarządu micjskiego i mieszczanina Sadka, 

Tym sposobem wybrano ogółem dotychczas 
r2 radnych 
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Pierwsze nadzwyczajne zgro- 
madzenie guberniałrege ziem- 
stwa kijowskiego. 


II. 


O godz. 1 po poł. gubernialny marszałek 
szlachty ks. M. Kurakin otworzył wczoraj dru- 
gie posiedzenie pierwszego nadzwyczajnego 
zgromadzenia gubernialnego ziemstwa kijow- 
skiego. 

Po odczytaniu protokółu pierwszego po- 
siedzenia zabrał głos p. W. Sachnowskij, wska- 
zując na to, że protokół zawiera tylko suche 
streszczenie faktów, dotyczących technicznej 
części posiedzenia, z zupelnem pominięciem 
dyskusyi, jaka miała miejsce na posiedzeniu o- 
negdajszem. 

Przewodniczący oświadcza, że oprócz pro« 
tokólu zostało sporządzone szczegółowe steno- 
graficzne sprawozdanie z przebiegu obrad pierw- 
szego dnia, które zawiera całokształt debatów 
i wszystkie przemówienia, wypowiedziane na 
tem posiedzeniu. 

Na wniosek hr. Aleksego Bobryńskiego 
uczyniono w protokóle następującą poprawkę: 
zamiast słów „zgromadzenie postanowiło wy- 
słać telegram do P. Stołypina*, poprawiono: 
„na wniosek przewodniczącego wysłano do P. 
Stołypina telegram, podpisany przez 69 osób*. 

P. Sukowkin proponuje wybrać komisyę 
dla podziału biłetów na przedstawienie galowe, 
jakie odbędzie się w teatrze, miejskim podczas 
uroczystości sierpniowych. Dla przedstawicieli 


Obowiązujące ustawy prawne są obecnie już ziemstw przeznaczono ogółem 45 biletów, z któ- 


nie na dobie t w praktyce wywołują masę niedo- |rych 


godności, sprawy ciągną się całemi latami 

Tymczasem ziemia nie może być użyta na ja 
kiekolwiek przedsiębiorstwo, bez względu na do- 
niosłe zaaczenie takowego. 

Teraz ma to uledz pewnej zmianie. 

Bezzwłocznie po opisaniu niezbędnego działu 
ziemi można będzie wszczynać roboty. Dopuszcze- 
ni będą przytem do udziału w ocenie majątku nie 
tylko wlasciciele takowego, ale i wszyscy ci, 
których interesy związane Są z powyższą własnoś 
aoc” lokatorowie, posiadacze zastaw- 
nych. 

W razie sporów, sprawa może być załatwio 
na drogą sądową, albo administracyjnie. 

W ostatnim wypadku decyduje ostatecznie 
Rada Państwa, 

W celu ochrony inferesów osób prywatnych 
--zostanie wprowadzone nowe ograniczenie- dzia- 
łalność ukazu Najwyższego będzie miała moc obo 
wiązuiącą jedynie w ciągu 5 lat. 

Jeżeli w tym terminie roboty nie będą za 
częte, wywiaszczenie należy uważać za niebyłe, 

Z drugiej strony — właściciel ziemi będzie 
niiał prawo otrzymać część wynagrodzenia w chwili 
zajęcia jego działu, nie czekając na ostateczny wy- 
nik oceny. 
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KRONIKA PROWMRCTOWALNA. 


(Z pism i od korespomdentów; 
— Z pow. jampolskiego. Mamy znów do 


»|dności: 


część mają otrzymać przedstawiciele 
ziemstw mobylowskiego i uuińskiego. Oprócz 
tego na wniosek p. Sukowkina zebranie posta- 
nawia delegować do komisyi, wybranej na po- 
siedzeniu onegdajszem, która ma określić wza- 
jemny stosunek ziemstw gubernialnego i po- 
wiatowych, zarządzającego kijowskim okręgiem 
rolnictwa i dóbr państwa A. Jakowlewa. 

Następnie wybrano deputacyę dla złożenia 
wieńca u stóp pomnika Cesarza Aleksandra II 
w driu odsłonięcia pomnika. Do składu jej 
«weszli pp. Talberg, Saclinowskij, Czernow i 
Żerebczuk. 

Po wybraniu deputacyi prząwodniczący 
odczytał telegram, otrzymany od Najjaśniejsze- 
go Pana: 

Kijów. Gubernialny marszałek szlachty 
ks. M. Kurakin. 


Polecam panu wyrazić  gubernialnemu 
zgromadzeniu ziemskiemu Moje  podziękowa- 
nie za wyrażone Mnie uczucia wierności. 


Szczerze życzę powodzenia nowyin działaczom 
ziemskim .w oczckującej ich pracy, skierowanej 
ku rozkwitowi ojczystego kraju oraz ku wzino- 
cnieniu samopoczucia rosyjskości wśród lu- 


MIKOŁAJ". 


Telegramu tego zebrani wysłuchali 
jąc, poczem rozległy się okrzyki s„hura*. 


Sto- 


zauotowania piękny czyn i hojny dar—na rzecz Powyższy telegram był odpowiedzią na 
mającego się budować kościoła w sąsiedniem wysłaną onegdaj przez gubernialnego marszałka 
mieście Sewrokach— położonych już w Bessarabii szlachty depeszę następującej treści: 

po drugiej stronie Dniestru. Hojny ofiarodawca Petersburg. Jego Cesærskiej Mości Naj- 
kupił w najpiękniejszej części miasta obszer- jaśniejszemu Panu. 

ny płac z dużym domem i ogrodem za cenę W uroczystą w historyi chwilę rozpoczę- 
22,000 rub. W nabytym domu będzie mieściła cia działalności pierwszych instytucyi ziemskich 
się tymczasowo kapiica a w przyszłości ze zbie- |; wyberu— myśli wszystkich czionków kijowskie- 
rających się już parę lat na ten cel składek— |go gubernialnego zgromadzęnia ziemskiego z 
będzie pobudowany kościół, dla którego plan |pobożnem uczuciem zwracają się do swego Sa- 
Jest już gotowy. mowiadnego Monarcby, którego Wola Monar- 


Majątek Ilalżbijówka, oddalony o 6 wiorst 
od Jampola, własność dotychczasowa niedawno 
zgasłego ś. p. Konstantego Sarneckiego—prze- 
chodzi mocą testamentu na siostrzenicę zmarłe- 
go pannę C. Zaleską z Gruszki. 

Pomian. 


sza obdarzyła gubernię kijowską 
ziemskiemi. 

Przyjm więc, Wielki Monarcho, uczucia 
bezgranicznej miłości i wierności i bądź pewny, 
że radni gubernialni i członkowie zgromadzenia 
ziemskiego przeniknięci są jedynem uczuciem— 


instytucyami 


Przed nami staje w pierwotnej, brutalnej 
sile zdobywca bytu, zwierz-człowiek. 

Utopienie się w tej krwi niewiadomo 
w jakim celu—toż dopiero dla niego chrzest 
odnawiający—odrodzenie mocy. 

„Chodźcie wy z nami na tę wojnę ochot- 
nikiem, panie Komierowski: Jełczeć duszą, gnu- 
Śnieć ciałem! Nie brak i u nas takich— zresztą 
poznali .. nie ta was dusza wiodła, ale na niej, 
wszystko jedno zakończyli”. 

Dobrodusznie pociągany ku tej wizyi czło- 
wieka, wniknąć nie może w te gorzko, acz sil- 


OAZA ZZ O EZ ZZ 


Jako żywy protest temu, co się w społe:|nje umiłowane cele, co mu każą jełczeć i gnu- 


czeństwie polskiem dzieje — jako krytykę tych 
nieokreślonych drgnień, zatajonych uderzeń ser- 
ca w maskę grzeczności ujętych, przeciwstawia 
nam autor postać obcą, pułkownika. Rysuje go 
jakby serdecznie, jakby mu zazdroszcząc Śmia- 
łości wypowiadań się, pewności siebie, co się 
objawia w każdym ruchu jego i słowie. 

W duszy uważaego czytelnika przechodzi 
wrażenie decydujące, stanowcze. Ta żywioło- 
wo-wyzywająca--prostolinijna— „prostosierdiecz- 
na“, „zyznieradostna* dusza rosyanina, ta jego 
wzgarda i nienawiść dla pewnych nieznanych 
mu zjawisk — wyraźnie uświadamia nam gra- 
nice, odważa wartości przeżyć, krańcowo róż- 
nych istnień duchowych. 

Jedno słowo „Wajna!:*, wypowiedziane 
przez pułkownika, maluje go grubo, charaktery- 
stycznie uwypukla pragnienia. 

„Wajna!'« Oto się prostuje, rozszerza 
pierś, rozdyma nczdrze, zapach krwi węszy. 
Rozpręża się cały—rośnie: Bić, mordować, aby 
niewydane, niezrozumiałe w sobie rwania w żą- 
dzy krwi utopić. 


śnieć. 

— „Ot dziadek wasz dyplomatów nie py- 
tał—gdzie się bili wszędzie lazł*. Już mu ucho- 
dzi odpowiedź Komierowskiego. 

— „l czegoś przytem chciał i czegoś się 
spodziewał“. 

Ku pamięci mu idzie bujność fantazyi, 
pelna lat dawnych—ideowych znaków nie do- 
strzega, lgnie pierwotną duszą ku sile zewnętrz- 
nej mięśni—przyzywa tę lekkomyślną „czor- 
towską ochotę“ i tęsknym jakby rozrzewnie- 
niem wspomina: 

„Gdzie te lasy teraz—gdzie te dwory!* 

W lekceważącej pogardzie tego wszyst- 
kiego, co mu się jako forma obłudnej grzecz- 
ności przedstawia, jest mimowolna, a dobrze 


zrozumiała niechęć dla tej kultury zachodu, któ- j ķ 


ra jego barbarzyństwo krępuje. Niehamowany 
żywioł w nim gra—litośnie krzywi wargi nad 
marnowaniem się ciał dziewiczych i żal w sło- 
wach mu wybiega nad losem. Niny: „Dlaczego 
ty nie ruska—zażyłabyś duszoj:* Duszoj — to 
jest całem rozpasaniem instynktów, całą ciele- 


+ 
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chęcią służenia wiarą i prawdą na pożytek odpo- 
wiedzialnej pracy ziemskiej, dla slawy panowania 
Waszej Cesarskiej Mości i rozkwitu naszej dro- 
giej wielkiej Rosyi. 

Gubernialny marszałck szlachty 

ks. Kurakin. 

Następnie przewodniczący odczytuje tele- 
graficzną odpowiedź sekretarza stanu Stołypina 
ua osiegdajszy telegram zgromadzenia ziem- 
skiego. 

Brzmi ona, jak następuje: 

„Jestem głęboko wzruszony  serdecznem 
pozdrowieniem panów radnych i członków pier- 
wszego zgromadzenia kijowskiego zieimstwa gu- 
bernialnego. Proszę przyjąć wyrazy szczerej 
mej wdzięczności i życzenie powodzenia w o- 
czekującej wielkiej pracy ku pożytkowi kraju, 
dla stawy Monarchy i Rosyi. 

Stołypin*. 

P. Sukowkin referuje o zarządzeniach gu- 
bernialnego zarządu ziemskiego, związanych ze 
zbliżającemi się uroczystościami sierpniowemi, 
poczem wybrano deputacyę, która podczas uro- 
czystości sierpniowych ofiaruje Jego Cesarskiej 
Mości chleb i sól. Do składu jej, oprócz całe- 
go gremium gubernialnego i kijowskiego za- 
rządów ziemskich, weszli pp.: G. Wiszniewskij, 
G. Minut, S. Uwarow, F. Bezak, I. Moszkow, 
W. Sachnowskij, A. Lerche, B. Presnuchin, 
bar. S. Sztejger, G. Znosko-Borowskij, G. O- 
staszenko, P. Hudym-Lewkowicz, W. Jaroszyń- 
ski, K. Grygorowicz-Barskijj W. Talberg, K. 
Taranow, ŒE. Pawłowicz, A. Repojto-l)ubiago, 
I. Janowskij, bar. Meyendort, W. Czernow, M. 


Starodubcew, M. Wierchoglad, P. Dawydow 
i A. Terceszczenko. 
Po wybraniu deputacyi, przewodniczący 


zarządza wybory przedstawicieli. ziemstwa gu- 
bernialnego do różnych instytucyi rządowych 
oraz członków komisyi ziemskich. 

Do kijowskiej filii 


Do gubernialnego komitetu do spraw dro- 


4 po południu. 


banku włościańskiego | 12-tu uczestników, bieg w workach, skoki wwyż 
wybrana P. Wakara 61 głosami przeciwko 23.!i na szerokość, bieg 1-0 kilometrowy, 


widziany został w znacznie większej sumie niż 
na rok i1910, przeto z łatwością możnaby sko- 
rzystać obecnie z pozostałych jego sum i prze- 
znaczyć je na utrzymanie gubernialnego i po- 
wiatowych zarządów ziemskich do roku 1912, 
nie naruszając kapitału ubezpieczeniawega, 

Rozpatrzenie tej sprawy powierzono ko- 
misyj, wybranej na posiedzeniu onegdajszem, 
poczem posiedzenie zamknięto. 

Dzisiejsze posiedzenie gubernialnego zgro- 
madzenia ziemskiego rozpocznie się o godz. 


Ka.Caderryk 

Dziś 20 (2) Bernarda Op. 

Jutro 2r (3) Jacka Wyz. Joanny. 
Wschód ałnżtCa < gadz 5 m 16 


Zatbhe! ałetda e geit 6 m 43 
Dlwgaść dnia ger. 3 m 27 


Kalendarzyk Historyczny. 
2 września m, Bł. 


Roku 1352 w Poznaniu pod wodzą Maćka 
Borkowica powstaje picrwsza w Polsce konfe- 
deracya skierowana przeciwko postanowieniom 
statutu wielkopolskiego. 


— Święto astrów. Pod tą nazwą sekcya 
wioślarska Polskiego Towarzystwa Gimnasty- 
cznego urządza w bieżącą niedzielę wycieczkę 
towarzyską parostatkiem do Natałki dla człon- 
ków P. T. G. i gości. 

W liczbie urozmaiceń i rozrywek figurują: 
'bieg 5-ciu kilometrowy, do którego zapisało się 


gry w 


piłkę, konkurs anegdot, bieg z  guziczkiem i 


bnego kredytu—A. Feszczenkę 67 głosami prze- | inne. 


ciwko 16. 


Panie obdarzone zostaną na starku a- 


Na przedstawicieli ziemstwa w kijowskim | strami. 


zarządzie gubernialnym do spraw miejskich i 


ziemskich wybrano W. Demczenkę 47 głosami | (wprost ul. 
Do gubernialnego komitetu o-|12-ej, drugi og. 2-ej. 


przeciwko 37. 
cbrony lasów wybrano A. Tereszczenkę (75 gło- 


I-y parostatek odejdzie od przystani T-wa 
Andrzejowskiej) punktualnie o g. 


Bufetu na statku nie będzie, wobec czego 


i od 7 z rana — 4 po pci. w podwćrzu poli- 
techniki, 1 września od 7 z rana — 7 witeczoy 
rem w cyrkule bulwarowym, od 8 z rana—i2 
w Rocy w cyrkule starokijowskim i bibliotece 
publicznej i od 7 z raua—4 po poł. w podwó- 
rzu politechniki; < września od 7 z raua — 12 


„w nocy w cyrkułach bulwarowym, Siarokijow= 


skim i w gmachu biblioteki publicznej 1 od 
7 z rana —4 po poł. w politechnice; 3 wrze- 
śnia od 5 po poł. — 7 wieczorem w cyrkutach 
bulwarowym, starokijowskim i w gmachu bi- 
blioteki publicznej, 4 września od 8 z rana — 
3 po poł. w cyrkułach bulwarowym i staroki- 


jowskim i od 8 z rana—1r wieczorem w gma- 
*ohu biblioteki publicznej; 5 września 


dyżurów 
pogotowia nie będzie; 6 września od 7 z rana 
do 12 w południe w cyrkule starokijowskim 
i gmachy biblioteki publicznej i od 8 z rana 
do 12 w nocy w cyrkułe bulwarowym. Jedno- 
cześnie gen-gubernator zwrócił się do prezy- 
dentą miasta o zorganizowanie na  Peczersku 
w dniu rewii „uciesznych*  lekarsko-saniiarno- 
spożywczych punktów, przyczem mają być za- 
kojnunikowane władzom guberniainym nazwi- 
ska lekarzy, wyznaczonych dlą udzielania po- 
mocy. g 

— Budówa pomnika Cesarza Aleksan- 
dra Il. Roboty około budowy pomnika Cesarza 
„Aleksandra II zbliżają się ku końcowi. Jutro 
zostanie ustawiona na postumencie figura Ce- 
'sarza. Według zdania prezydenta miasta p. Dja- 
se, pomnik będzie zupełnie wykończony za 
3 dni. 

— Wstąpienie p. A. Kicha. Wobec wy- 
boru członka zarządu miejskiego p. A. Kicha 
na członka gubernialnego zarządu ziemskiego, 
p. Kich po zatwięrdzeniu swego wyboru za- 
mierza zrzec się stanowiska członka zarządu 
miejskiego. Na miejsce p, Kicha radni, należą- 
AN prawicy, wysuwają kandydaturę p. Jo- 
zefi. 

— Nowy marszałek szlachty. Gubernator 
kijowski zatwierdził wybranego przez zebranie 
marszałków szlachty gubernii kijowskiej na sta- 
nowisko marszałke szlachty powiatu humańskie- 
go dymisyonowanego porucznika marynarki G. 
'łGlinkę. P. Glinka został wybrany na miejsce 
bar. Meyendorfa, obranego prezesem zarządu 
ziemskiego powiatu humańskiego. 


— Koszty budowy kelei podjazdowych. 


sami przeciwko 9) i J. Pawlenkę (50 głosami |uczestnicy proszeni są o zaopatrzenie się w| Kijowski komitet rejonowy zwrócił się do za- 


przeciwko 34.) 
Na przedstawicieli ziemstwa do kijowskie- 


prowiant. 


— Z politechniki. Wczoraj zostały zakoń-|dostarczenie przybliżonych kosztorysów 


rządu kolei Południowo-Zachodnich z prośbą o 
budo- 


go komitetu rejonowego—pp. Rewę (47 głosa-|czone egzaminy konkursowe w politechnice ki- | wy kolei podjazdówych w guberniach południo- 


mi przeciwko 37) i W. Druckiego-Sokolińskie-|jowskiej. Z ogólnej liczby zdających (514) do|wo-zacnodnićh, jak  naprz. 
abituryentów: z | Czehryń-Funduklejówka i t- p. 


go (47 głosami przeciwko 37). 


ońca zdawało egzaminy 51! 


W tem miejscu wywiązała się dyskusya, | tych na mechanikę 147, ma inżynieryę 117, na 


z powodu iż ustawa komitetu rejonowego prze- |chemię 108 i na 
"widuje 2 przedstawicieli ziemstwa do komitetu, |stopnie otrzymali abituryenci mechaniki i agro- | czenia odnogi kolejowej 


ustawa zaś ziemska —tylkc jednego. 
P. Sukowkin był zdania, 


agrońomię 139. 


Najlepsze | kołei Odesa-Bachmacz podał 


Irsza—Radomyśl, 
— Projekt zamiany. Zarząd budowy 
projekt przyłą- 
„Arbuzna—Gawań— 


nomii, o wiele gorzej zdają chemicy, 18 zdają- Nowo-Kujalnik*, nałeżącej da kolei Południowo- 


że, zgodnie|cych na chemię otrzymało zły stopień z jedne-| Zachodnich, do linii Odesa—Bachmacz. 


Wza- 


z ustawą, z ramienia ziemstwa należy delego- |go przedmiotu, nie licząc rosyjskiego, z którego | mian Towarzystwo kolei Moskiewsko-Kijowsko- 


wać tylko jednego przedstawiciela do komitetu. | stopni dotychczas żadna grupa jeszcze nie 


o- | Woroneskiej, budujące linię Odesa — Bachmacz 


Oponowali mu pp. Demczenko, Sachnow- |trzymała. Wobec tego przęwidywąnem jest, iż |odstąpiłoby kolejom Południowo-Zachodnim od- 
skij i Talberg, uzasadniając potrzebę delego-|na chemię zostaną przyjęci z przeciętną trójką. | nogę odstacyi Kijów I do stacyi Kijów II ko- 


wania dwóch przedstawicieli tem, iż jeden z 


W tych dniach będą ogłoszone ostateczne |lej Mosk- Kij.- Woroneskiej. 


wybranycb, p. Druckoj-Sokolinskij, stale mieszka | wyniki konkursu. 


nie w Kijowie lecz w Petersburgu. 

Ostatecznie p. Rewa zrzekł się wyboru, 
gdyż i tak już należy do komitetu rejono- 
‘wego, jako przedstawiciel towarzystwa pomołlo- 
gicznego. 


trzeźwości wybranó pp.: 
głosów przeciwko 20) i Wiszniewskiego (59 gło- 
sów przeciwko 22). 

Do gubernialnej rady szkolnej pp.: Czer- 
nowa (56 głosów przeciwko 25) i Wiszniew- 
skiego (49 głosów przeciwko 32). 

Na przedstawicieli ziemstwa gubernialne- 
go do rady do spraw gospodarki lokalnej w 
Petersburgu głosowano kartkami. 

Wybrani zostałi pp.: Demczenko (36 gło- 
sów), Bezak (36 głosów, Rewa (34), ks. Kura- 
kin (33), Procenko (30), J. hr.f Bobrynskij (301,4 


|P. br. Ignatjew (28), Sukowkin.(27), ks. Doł- 


gorukij (25). 


kowkin postawił wniosek  wyasygnowania 
wiatowych zarządów 
stycznia 1912 r. oraz na wypłacenie wynagro- 
dzenia tym z pracowników dawnego 
którzy z chwilą wprowadzenia reformy 


skiej znaleźli się poza etatem. Sumę powyższą 
kapitału ubezpieczeniowego. 

agromadzenia. oświadczyli się za asygnowaniem 
potrzebnej 
stwa, objętych preliminarzem roku 
dzony przez władze bardzo późno 
nialny do spraw gospodarki ziemskiej 


onieważ za8 prelńninarz niu rok ryti 


sną władzą niekrępowaną niczem, zaprzeczają- 


cą tej ducha kulturze, która umie trwać w go-|tużenie—na tosku za dolę człowieka!“ 


dnej sile i ujarzmiać. 
W tym całym obrazie nieokreślonej nudy, 


zniechęceń młodzieńczych i w tem chłodnem| w czuciu swojem nie moje—nie jednej my doli. 


120,000 rb. na utrzymanie gubernialnego i po-|urządzona 
ziemskich do dnia 1-go | sztuki drukarskiej. 


handlu, aby natychmiast po zdaniu konkursu 
(w ierminie dwutygodniowym) kopie 
zamienione za 


J. Garlińskicgo (61|zająć się jak najrychuejszem uskutecznieniem żą: pjakiej O. U. w Homlu. 


dąnią powyższego; wpisowe będzie przyjmowa- 
ne od nowowstępujących dopiero pa załatwie- 
niu powyższej formalności. 


— W sprawie uroczystości sierpniowych, 


(sierpniowemi, w kijęwskiem muzeum miejskiam 
prowadzone są roboty około urządzenia, 
cyalnej wystawy eksponatów przemysłu 
wego. 

Wystawa mieścić się będzie 


ludo- 


dować się na niej będą dywany starodawne, 
tkaniny, naczynia i t. d. Pierwsza duża sala 


Następnie prezes nowego ziemśtwa p. Su- | przeznaczona będzie na zabytki kośgielne. 


W jednej z sal, znajdujących się na dole, 
będzie wystawa kijowskiej szkoły 


Z powodu robót powyższych i ogólnej 


spe-, 


W takim razie ko- 
leje Poł.-Zach. mogłyby wszystkie operacye to- 


Wobec rozporządzenia ministra przem. i|warowe ześrodkowsć w jednym zarządzie. 


— Uwolnienie. Na wczorajszej naradzie 


zostały | kijowskiej izby sądowej postanowiono uwolnić 
oryginały, młodzi studenci, |z aresztu za kaucyą w wysokości 1,000 rb. od 
którzy zgodnie z otrzymaną ilością stopni mo- |każdego iekarzy Chejfeca i Zacharina, oskarżo- 
bo gubernialnego komitetu | kuratoryum|gą liczyć na przyjęcie do politechniki, powinni| nych o dokonanie niedozwol 


Outj operacyi nie- 


— KRADZIEŻE. Niejaki Ewelińow (Aleksan- 
drowska 45) polecił swemu służącemu Żegalinowi 
„zmienić banknot sturublowy. Z. wziął pieniądze i 
znikł bez sladu. O kradziezy powiadomiono policyę. 

Z mieszkania Rudiewa (szosa Głuboczycka 


W związku ze zbliżającemi się uroczystościami | go; skradziono Izo rb. 


Przy Złatoustowskiej X= 56 okradziono mie- 
szkanie Smoglaka. Między innemi zrabowano mu 
wiele dokumentów. 

W fabryce cukierków Semadeniego (Kresz- 
ćzatyk 15) wykryto kradzież pudełek z cukierkami. 


w salach, | Policya aresztowała4 robotnice, podejrzewane o kra- 
gdzie zwykle wystawiane bywają obrazy; znaj! dzież. 


„— POŻAR. Onegdaj w sklepie gałanteryjnym 
Rudzickiego na rynku Halickim wszczął się pożar, 
który został wkrótce ugaszony. Ogień zniszczył część 
towarów w sklepie. 

— REWIZYA HOTELI. Ubiegłe; nocy na 
Padole dokorano rewizyi kilku hoteli, przyczem w 
jednym znich „Wostocz. nomera“ aresztowano bez- 
prawnego żyda, 

W domu Ne 3 przy ul. Brackiej aresztowano 


zarządu, |restauracyi gmachu 
ziem-|zamknięty dla publiczności do d. g września. 


mówca proponował asygnować z ziemskiego |zydentowi miasta urządzenie na czas uroczy- 


Przeciwko temu ostatniemu prcjektowi po-|kty pogotowia lekarskiego, 
wstała opozycya, gdyż niektórzy z członków |mocy lekarskiej ludności. 


sumy z funduszów dawnego ziený |godz. 9—12 zrana w cyrkule bulwarowym, od 
bieżącego. |9 z rana—2 po poł. w cyrkule starokijowskim 
Oponenci uzasadniali swój wniosek tem, iż pre-|i od g. 2 po poł. do 7 wieczorem w gmąchu.| pomocy 


muzeum, takowy będzie 4 żydów, nie mających prawa zamieszkiwania w 
Kijowie. 

— NIESZCZĘSLIWE WYPADKI Przy ul. 
Szczekawickiei Ne 26 stróż Manajluk, zapalając la- 
tarnię, przewrócił na siebie zapaloną lam nafto- 
wą. Ogień w jednej chwili objął Stróża, Peay za- 
czął wołać o pomoc. Mimo szybkiego ratunku, M. 
i odniósł poważńe oparzenia piersi i rąk. „Pogoto- 
Punkty te będą urządzone: 29 sierpnia od | wie" odwiozło go do szpitała. 

„ W budującym się domu Nz 23 przy W. Ży 
tomierskiej spadła z wysokości 5 piętra cegła na 
robotnika Krestowa. Wezwani lekarze udzielili mu 


— P. gubernator kijowski polecił pre- 
stości sierpniowych zamiast trzech—cztery pun- 


dla udzielania po- 


liminarz ziemski roku bieżącego został zatwier- | biblioteki publicznej; 
i w ciągu|do 7 wieczorem w cyrkule starokijowskim 
kilku pierwszych miesięcy roku zarząd guber-|w gmachu biblioteki publicznej, 31 sierpnia od 
czerpał|7 z rana — 7 wieczorem w qyxkule hulwaro- 
kredyty na rachunek budżetu roku zeszłego, j| wym. od 9 z rana—12 w nocy w cyrkule sta- 
prze. | rokijowskim 


30 sierpnia od 9 z rana 
i 


i w gmachu biblioteki publicznej 


C= 


„Na długi ich ton duszę nastroili... na 


. . . . . . . . 


„A ja wtedy pojąłem, jak, te dusze są 


opanowaniu się pozornem Heleny, i w rozbież-|j nie jednej woli*. 


nych pragnieniach Niny jest piętno zastano- 
wień. Jest świętość jakaś w tych duszacb, acz 
zastygających, skariałych w banałności códzien- 
nej, spaczonych w bezsile i martwocie. Jest 
świętość namaszczona walką pokoleń, dzie- 
dzictwem myśli, pracy, wysiłków, uczuć. Jest 
tajemnica duchowych odkryć. I dusza pułko- | 
wnika bezwiednie ciąży ku temu. Na jedno 
słowo gospodyni domu służbista- pułkownik zrzu- 
ca płaszcz żołnierski i kroczy z jakąś dumą 
i czcią do osiwiałego, drżącego starca o kiju— 
aby usłyszeć od niego słowo. 


Silniejszą jeszcze granicę duchowych prze- 
żyć zakreślają opowiadania Komierowskiego. 
Każde słowo wyrzucone z piersi jest obrazem 
plastycznym niczem nie zapełnionych różnic. 

„Święci się łeniwego fatum panienida bi- 
zantyjska—-ponure  rozgrzeszenie odpowiedział- 
ności niczyjej. Wszystkim twardo, wszystkim 
źle, wszystkim doła jednaka, wszystko Się ra- 
zem zbydlęca w swem człowieczeństwie bole- 
snem i leczy odrętwieniem współnem. A nad: 
tym żółwiem ziemi Bóg wschodu dusze wszyst- 
ie aż na dno ostatnie przeziera i w każdej 
widzi żałosńhą nędzę człowieka. œ 

„Ilospudi pomiluj!“ 

„Nie wzwyż tu duszy, a w dal i wszerz 
monotonną. 


Tak mówi Komierowski, który, idąc za 
głosem życia, dał się unieść obcej. żywotnej 
fali, aby jeno dać ujście temu, co serce roz- 
piera—i błędnie, błędnie, bo nie nie wypełni 
pragnień co się wypowiadają i czują odręanie. 
Pogmatwa się tylko treść duszy, a pragnienia 


pozostaną niestwierdzone, wiecznie wołające 
i samotne. 
A otó dalej, na pytanie w co wierzy 


jeszcze, odpowiada: 

„W tych, co się o powodzenie z losem 
nie targują—dla których zawsze dostatecznym 
powodem jest wlasna dusza*. 


Powoli wchodzimy w rozumienie życi 
istotnego i w „prawa, które to życie nakłada. 
Jak .jasne skrzydła unosi się Bad tragiczną 
książką Berenta wiara głęboka w cel ducha —: 
w siłę mocy jednolitej, wytrwale ku jednej, 
z wysoka kreślonej idei dążącej. Łamią się 
istnienia, które w głębi swej nie doatrzegły 
tych prawd przewodnich, zmyłliły, nie zrazu-. 
miały dróg swoich — łamią się przystosowane 
do warunków, ułożone i beznadziejnie ulegle 
wpływom silniejszym, a obcym. 

Tak giną niezrczumiane cele narodów. 
Boleśnie otrząsa się Komierowski, stwierdzając 
w nadchodzącej znowu tęsknocie i bezwłądzie 
brak tej jednolitości gromadnej, zgubionej gdzieś 
na dalekich traktach, gdzie jest zarazy siedli- 


Przy ul. Szczekawickiej N+ 31 spadła z hu 
śtawk) 8-letnia Tichonowa, łamiąc sobie obojczyk. 

SETO DOROŻKARZY. Środę ubiegłą — 

dzień św. Flora i Ławra, opiekuna koni, dorożka- 

rze jak zwykle obcłcdzili uroczyście. Nie odbyło 

się jednak bez pijaństwa, burd ulicznych i awan- 

tur. Na ul, Helenowskiej przyszło do starcia między 


sko, które „pada nie tylko ospą na ciała, a 
zniemożeniem na dusze—ta ospa czuć obcych*. 

Pomimo sympatycznych ma pozór zary- 
sów, które rzuca autor na postać pułkownika— 
pomijamy go prawie obojętnie. Garną nas my- 
śli inne, które przezierają przez kartki książki 
krwią serca pisanej. Wyolbrzymia się przed 
nami cel przeznaczeń wiecznych—luźno rzucone 
nici chwyta jedna tajemna kądziel, łączy je 
przymierzem „między staremi i nowemi laty“ 
i myślą czystą wybłyska. Zrywa się w Beren- 
cie gorące umiłowanie przeszłości—nietkniętem 
i błogosławionem jest mu przykazanie tego, co 
w duszach najświętsze—jedyna odrodzenia siła 
i prawda niezmieniona, Której nawet „ołowiane 
bezkresne morze obcości pospolitej“ nie jest 
w stanie pochłonąć, 

„Życia pochodnie przez pokolenia odda- 
ne*. „Arka tysiącoletniej mowy narodu i tej 
harfianej księgi zakon nieodwołalny*. 

„Na zdruzgotany głaz*Xastelu Bóg wpisał 
swoje pfawa", 

Zda sie słyszymy ostatnie słowa „Akro- 
polis“. Nad kartkami książki Berenta unosi się 
duch Wyspiańskiego, przenika go wielkością 
swoich zrozumień. 

Baczność:—woła co ćhrwiła— baczność, bo 
oto ton odrębny „wypadnie z lutni życia*, bo 
oto zmieprawiony w ogniu obcym zaginie „zło: 
ty róg*. 

W głąb idzie Berent smutny i zrozpaczo- 
ny i pyta—pyta o wartość życia, o treść no- 
wą, podaną do rozstrzygnięć jutra. 


Janina Przecławska. 
(D. n.). 
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żonami dorożkarzy, w czasie którego niejaka A.|na wyczerpaniu, a i te, co pozostały, są już prze-|lonvch. Pomimo takiego zachowania się tlumu ļlewicz Piotr w towarzystwie Miuszkowicza. Na 
` e Et. (67 5 N: A rr AĆN (EE o Ę E Š E ATE zi k A 3 5 > 5 z a BR 
Benda oblała Tiutmęwę wrzącą woda. „Pogotowie* | ważnie zakontraktowane przez spekulantów. W w Saint Quentin, wezwany pułk piechoty inter- |dworcu królewicza spotykał Wielki Książe Kon 


"agp kon 8 a A Ad F A RE BE 4 A (M w | nabywcy, daja weniował dopiero wieczorem. Porządek wszędzie |stanty Konstantynowicz i Książe Gabryel Kon 
kiej tramwaj wpadł na podwodę Szczerbakowa, Z kryształem przyszłej produkcyi spokojnie, |został przywrócony. stantynowicz. 

który spadł na bruk i odmósł Uuczenia i pokale-|ceny jednak nie zdradzają tendencyi zniżkowe. F b 

czenia calego ciala, Tramwaj nie zatrzymał sie na. | Banki zdradzają pewne zainteresowanie da tranzak Echa kradzieży „Giocondy*. Dramat. 

O kg R. 2 5 a. ina t i jesi ` ażnie z dostaw r s 8 
o TE dalej. Rannego opatrzyło „Pogo T ea o a A RENI ga Paryż (AD) Z powodu kradzieży „Gio- Petersburg (W1.) Wydalony ze służby 


przeciętnych stacyach kolei Południowo-Zachodnich į condy“ rada ministrów postanowiła usunąć ze lokaj zadusił swego byłego pana, architekta 
i kryształ na wrzesień— grudzień notowano po 3 rb.|stanowiska dyrektora muzeów narodowych Ilo-|Mielnikowa. Przybyła z letniego mieszkania żo- 
Biuletyn Kijowskiej stacyl Meteorologicznej. Ba i 85 kopte Bo zde molle'a i głównego kustosza muzeum. na Mielnikowa, dowiedziawszy się o tragicznej 
4 3 z 3 wania. c > = s k o. 8. i ż r 
Duia 19 sierpnia (1 września) 1911 r. woja I Uawkyskpoźłomicz=guib. go kop. A dza New-York (WE). Dyrektor komory celnej |śmierci swego męża, dostała pomieszania zmy- 
g.7 kg. 1 K. 9 sień—listopad i 3 rb. 95 kop. na wrzesień—maj. Z poleci! zwrócić baczną uwagę na okręly przy- słów. 


rafinadą panuje wciąż usposobienie spokojne i po-| bywające z Euro onieważ, według infor- b F 
zrana po poł. wiecz, TA E a ka TAA PY, P a Egzaminy na wydziale lekarskim. 


s wśtiągliwe, wobeć ospałego zapotrzebowania ze| mącyi posiadanych przez władze, jakiś amery- 
PE AA ka Cel, 130 18,8 _:2.9|strony kupców hurtowych. Z dostawą do Kijowa BRE R czł 133 a 1 Aet Petersburg (Wł.). Jesienna sesya egzami- 
E tr przy w m. m. 749,2 74%0  ;50,T|rafinada w głowach w zaofiarowaniu po 5 rb, rą-]-"" £ P 4 g A 7 > 8 wić: 5 
Stop. wilgotności w proć. , 4 4|bana r-go gatunku 5 rb, 25 kop —5 rb. 30 kop. Na| Glocondy. nacyjna na wydziale lekarskim uniwersytetu ki- 
Kier. szyb.wiat(w mnas.) Pini PłnZ, Płn2Z,| stącyach kolei Południowo Zachodnich rafinada w ł jowskiego została odroczona do dnia 15 wrze» 
5 ke 3 E pnei 10 5 ro| głowach w zaofiarowaniu po 4 rb, 80 kop., rąbana Skutki powodzi. Ema. h 
a mm. y —, = łr- E 
j yk od g. g-ej wiecz w A A na ar A komisya noto- „Chań-Kou (AP). Straty, spowodowane po: Zgon rzeżbiarza 
dowe: pei wiecz.|wań przy giełdzie kijowskiej zaregestrowała nastę- j wodzią w prowincyach Chubej, Chunań, Ańguj, i k 

š , : i á ipujące tranzakcye: Tsian-Si i mukdeńskiej wynoszą do 80 milio- Petersburg (WI.). Zmarł rzeźbiarz Izen- 
0 e EEr a RTE —— diigo 1) 75,000 pudów, stacya Oratőw, po 3 rb.f nów taelów. Zginęło około 50,000 osób. berg. 
Najniższa są - 3 : d 12,5)35 kop, na wrzesień (Towarzystwa cukrowni Ru- Szanhajg(AP). Wpro + iMlsiansSa= "m 
Przecięma «m pow w ciągu doby 149 | hajówka— moskiewskiej filii rosyjskiego banku han- , SZAN ajżi AL ;|prowincy Api Zjazd w sprawie oświaty ludowej. 
Wielol. przec žen pow. w Ciągu doby . 16,5 dlowo-przemysłowego), czasie powodzi ucierpiały plantacye ryżu i ba: 

2) 100v00 pudów, stacya I)erażnia, po 3 rb.| wełny. Moskwa (AP.) Ogólne zebranie zjazdu w 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na|g. i ; i $ a ca È f > : ; 
A 85 kop, na wrzesień— październik (Towarzystwo ) = Ę 1 ; ź 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum e Wina oskiewskićj filii rosyjskiego 1 Pekin a Gazety chińskie adjes q Km may udowej paz jo wszystkie u 
fizycznego: banku handlowo-przemysłowego); okropnych klęskach, spowodowanych przez po- chwały se cyi, powzięte w dniu poprzednim. 
e 4 aisg) 100,000-pudów, -stacya. Złotopol, pę -3 rb. | wódź w Tsando-Fu. ĘW prowincyi Chunan za- | Sekcya, nauczania początkowego wypowiedziała 
qo kop., na wrzesień—styczeń (kijowska filia banku ļ topione zostały ogromne przestrzenie. Masę |się za wszczęciem starań o wyasygnowanie ze 
Międzynarodowego — Towarzystwu Aleksandrow-| osób zginęło. Handel został wstrzymany. Lud-|skarbu na dodatkowy komplet nauczycieli w 
a 0 cesyjne: ność chroni się na wzgórzach. Panuje głód.|składzie 3 proc. ogólnej liczby nauczycieli. U- 
4) 30,000 pudów po 65 kop, na grudzień—| Poszkodowane rodziny sprzedają dzieci. chwalonogobowiązkowe wydawanie (ze skarbu 
3 styczeń (kijowski bank Prywatny — Towarzystwu zapomóg na budowę szkół i utrzymanie tako- 
Opady atmosferyczne w pasie północnym, w cen- j cgkrowni Kisielówka). Z lotnictwa. wych, oraz uznano zasadę nauczania przymu 
irum, na wschodzie i w częsci południowego za Prawa kcnwencyjne: P z ; og SPOZYPAUE 
, j Johannisthal (AP) Porucznik Makenton|sowego. Na posiedzeniu wspólnem  pierwsrej i 
dokonał próby nowego wojskowego aparatu |<lrugicj sekcyi uznano, iż wykształcenie : zawo- 


Minimum barometryczne w Islandyi 1 na północ- 
nym wschodzie Rosyi. Zniżone ciśnienie atmosfe- 
rvczne na skrajnem południu Rosyi — Datum 757 
mm. Maksimum barometryczne w Europie central- 
nej—Wiedeń 772 mm. Podwyższone ciśnienie atmo- 
steryczne w dorzeczu Uralu— Orenburg 762 mm. 


chodu. Temperatura powyżej normy na wschodzie, 5) 30,000 pudów po 57 i pół kop. (S. Gep- 
na południowym wschodzie i na skrajnem południu, | ner._M. Zaksowi); 

zbliżona do normy wzpozostałych rejonach. Prze- i | 
widywana pogoda: chłodnawo na półocnym wscho 
dzie, ciepio w pasic południowym, temperatura u 
miarkowana w pozostałych rejonach, deszcze miej 
scami na zachodzie, na północnym zachodzie i na 
skrajnym pó'nocnym wschodzie. 


cukrowni Kapuściańskiej -M. Zaksowi). tros“ i zaopatrzonego w motor „Argus“ o silefwych. Uznano;za niezbędne wprowadzenie sta- 
. 


Too koni. Podczas wzlotu osiągnięta została |tystyki szkolnej. 


Kika é. 
wielka szybkoś Zesłanie redaktora. 


Przeciwko strajkom. Ekaterynburg (WŁ). Redaktor gazety 
Gent (AP). Odbyło się pierwsze posiedze-| „Uralski technik“ został zesłany do gub. wo- 
nie komitetu międzynarodowego związku dof|łogodzkiej. 
walki ze strajkami przy udziale delegatów pra- 
wie ze wszystkich jj części: świata. Związek li- 
czy przeszło 600 członków 


Ostatnie wiadomości. 


Rozłam wśród niemców.  „Koelnische 
Ztg.* donosi, iż przygotowania, podjęte od kil- 
gó: iż: ku miesięcy, celem osiągnięcia porozumienia 
Podczas poboru r. ig08 niejaki Chołodenko|. p ? P 

przyjęty został do służby wojskowej i zaliczony do "wszystkich stronnictw „niemieckich W. Ks. Po- 
ror Permskiego pułku p Choładenko je-|znańskiego, w sprawie zespolenia akcyi przy i 

bak | mis stawił 1 » kę Ten a kd fo |następujących wyborach do parlamentu, w o- Podróż Aehrenthala. 
ku zeszłego naczelnik wojskowy w Radomyślu o- ię 1; i i leż c a . - 
trzymał anonim, iż w m, Korostyszowie zainieszku- | Statne] „chwili natrafiły na n I (gg Wiedeń (W1). Podróż austryackiego mi- 
je jakiś Chołodenko, Który posiada świadectwo o trudności. Jeżeli nie REP ENY Y spraw zagranicznych Aehrenthala do 
odbyciu powinności wojskowej, wydane przez ra-| padek, należy uważać p za | cu s Ischlu dokonana została (celem ustalenia termi- 
zerwane. „Koelnische Zig.* zarzuca konserwa- nu wizyt królów bałkańskich na dworze au- 


domyski urząd wojskowy. 
tystom, że cofnęli dotychczasowe warunki i stryackim. | 
filstwo i pyta, dlaczego Sukowkin„ popierany 


Wobec tego - ak wojskowy w Radomy- 
sly listownie polecił komisarzowi policyjnemu w dy, 4 Fia : ? 

Karestyszowie Engbrachiowi aleti ie świędik: postawili nowe nie do przyjęcia dła liberałów. } A a` A 

two od Chołodenki i przesłać je do urzędu woj- Dom polski w Berlinie. Podczas uczty, Skandal w państwie bojaźni Bożej. jest przez gazety żydowskie i żywioły lewi- 
która odbyła się z powodu otwarcia sag Berlin (Wł.). Prezydent policyi oddał pro- |cowe? 
wystawy przemysłowej, na propozycyę redakto- |. atorowi ośmiu „urzędników ochrony moral- 
ności za branie łapówek od prostytutek oraz 


skowego 
ra „Dz. Berl.“ p. Krysiaka, utworzono spółkę, 
za nadużycia moralne wśród dozorczyń. 


2 SĄTOW. 


Zagadkowe fałszerstwo. Pogłoski 


Petersburg (Wł.). W sierach duchownych 
krążą pogłoski o ustąpieniu Sablera; jako za- 
stępcę jego wskazują wice-sekretarza stanu De- 
riużyńskiego. 


Rewelacye Sawenkt. 


Petersburg (Wł.). Sawenko w liście do 
„Now. Wrem.* cskarża Sukowkina o polono- 


potztą, jednakże nie doszło ono do miejsca prze- 
znaczenia. Gdy komisarz dowiedział się o tem i gdy 
mu zakomunikowano, że owe Świadectwo musiała 
być sfałszowane, poczynił kroki w celu aresztowa- 
nia Chołodenki, lecz ten zdążył już zbiedz z Koro- 
styszowa i dopiero w jakiś. czas potem z wlasnej 
woli stawił się u naczelnika wojskowego. 

W księgach radomyakiego urzędu wojskowe- marek. 4 $ 3 
go oskarżony Berek Cholodenko zapisany był jako Niepowodzenie manewrów. Austryackie 
przyjety do wojska, w książce zaś zaliczonych do] manewry w Dalmacyi, które się teraz skoń- 
pospchtego ruszenia drugiej kategoryi oznaczone czyły wypadły niedobrze. Tematem manewrów 
było, że swiadectwo odebrane od Berka whołoden- był atak nieprzyjaciela na Dalmacyę 4. obrona 


ki miał otrzymać jakis Roman Chołodenko. Naj 7 : g 
Swiadeciwie tem, opatrzonem pieczęcią urzędu woj-|jej przez wojska austryackie. Otóż rezultat ma- 


skowego, podpisany był sekretarz urzędu Gorbacz,| newrów okazał, że obrona nie była wystarczą- 
kro zaś podpisał się za prezesa, nie zostało wy- jąca; że zatem, chcąc zabezpieczyćżjjten kraj owi 


t BIE „PE 
KŻ B. Chołodenko podczas badania przez sę od ewentualnego wkroczenia nieprzyjaciela, na- 


dziego sledczego oswiadczył, że w r. rgo8 badany|leży go wzmocnić noweini twierdzami. Przewi- 
był w szpitalu żytomierskim, skąd odesłano go|dywać należy, że odpowiednie ;. przedłożenia 
z powrotem do Radomysla. Tu w urzędzie wojsko: | wniesione zostaną w przyszłym roku w dele- 


wym przeczytano mu coś, czego nie zrozumiał, po- : ; E 
czem sekretarz wydał mu bilet niebieski o zalicze- gacyach i że pociągną za sobą nowe, olbrzy 
mie wydatki. 


niu ga do pospolitego ruszenia drugiej kategoryi. 
W lipcu 1zgro r. bilet ten zabłał od niego 
komisarz półicyi, a gdy w grudniu tegoż roku sta- 
wil się do naezelnika wojskowego, tem kazał go a- 
resztować; od tego czasu pozostaje w, więzieniu. 
Na podstawie powyższych danych B. Choło- 
denkę oskarżono o to, iż po przyjęciu go do czyn- 
nej służby wojskowej wystarał się od: kogoś o fał- 
szywy bilet o żałliczeniu go do pospolitego rusze- 
nia. na podstawie którego otrzymał paszport z za- 
rządu mieszczańskiego m. Korostyszowa; przestęp- 
stwa to przewidziane jest 2 cz. 294 art, kodeksu 


Napady i zabójstwa. 


Ghań-Kou (AP). 12 żołnierzy, należących 
Mt: r s do załogi uczeńskiej, wtargnęło do„domu puł- 

obstrukcya w sejmie węgierskim. kownika, chcąc go zainordować za RSW piadka 

Budapeszt (AP). Partya Kossutha posta-|nie żołdu i surowe postępowanie z żołnierzami. 
nowiła trwać nadał w obstrukcyi łączniefz in-| Pułkownik był nieobecny; wymordowano całą 
nemi partyami. W wydanej odezwie wyrażone |jego rodzinę. 
jest żądanie powszechnęgo równego prawa wy- Kuszka (Afganistan) (AP). W nocy d. 18 
borczego. b. m. jakiś nieznajomy napadł na szyldwacha, 
cneąc mu odebrać karabin. Raniony szyldwach 
wszczął alarm i za pomocą wystrzałów zmusił 
bandytę do ucieczki. 


emisarz odebrał Świadectwo i wysłał- je 

pod firmą „Dom polski* w Berlinie, która sta- 
wiła sobie za cel wzniesienie domu polskiego 
w stolicy niemieckiej. Do spółki A przystąpiło 
odrazu 41 uczestników z wkładem około 20,000 


Dług Austryl. 
Wiedeń (AP). Prezestkomisyi do kontro- i 
nia'długów państwowych Czepik oznajmił Eiizawetpol (AP). Pięciu złoczyńców na- 
na posiedzeniu komisyi, iż w ciągu ostatnich padło na kantor zakładów Kadabeckich, raniło 
czterech lat dług państwowy Austryi wzrósł zjlekko zarządzającego kantoru, ograbiło 5o31 
9 i pół do 12 miliardów koron.j rubli i zbiegło. 


Sprawy marokańskie. Konfiskata. 


Betliń (AP). Z powodu zebrania hakaty- Petersburg (AP). Skonfiskowano pierwszy 
+ ROBIE WYTYCZNE stów w sprawie marokańskiej, prasa wskazuje|jnumer gazety „lzwiestja Obszczestwa  Toł- 
ima silne rozdrażnienie społeczeństwa  niemiec-|stow. Muzeja“. Redaktor Boncz-Brujewicz po- 
Telegramy. kiego przeciwko Anglii i składa całą odpowie-|ciągnięty został do odpowicdzialności z art. 128. 
i dzialność za pogorszenie stosunków naż Anglię. holera 
c Madryt (AP. Na naradzie ministrów w ż 
(Od korespondentów własnych t Ag. Petereb )| sprawie marokańskiej Canalejas wyraził nadzie- ` ri EM w. zyskuje am 
; : ję, iż prawa Hiszpanii będą wzięte pod uwagejcpidemii. Codzienniefzapada na nią około 40 
Śmierć głośnego awanturnika. Ais nadliły zie esowadC wier] przy- |osób. 
kasio. Warszawa (Wł). W więzieniu śledczem|tem, iż jest przekonany, że układy, dotyczą- 
Waco sprawę tę rozpatrywał kijowski sądļ powiesił się głośny awanturnik, mniemany in-|ce Santa-Cruz, będą uwieńczone pomyślnym 
wojenno-okręgowry. żynier Smirnow, właściwie Andrzej Luckanow, | skutkiem. 
pemi 5 er I. | Bobar przybyły do Warszawy z Odesy, uciekinier 
nił E t i sol, zdcziku fdlgbórstya REP z ciężkich robót, który przyznał Ag sędziemu 
kłe oszustwo skazał B. Chołodenkę na oddanie do|śledczemu, iż dokonał 16 morderstw, kilku pod-| 
wojska, przyczem 1 rok i 6 miesięcy mu odsłu-| paleń oraz wielu kradzieży hotelowych. 


żyś w batalionie karnym. K 
Rokowania francusko-niemieckie. 


Ramboulllet (AP). Rada ministrów zaa- 
probowała instrukcye dane Cambonowi. 


Rzym (W:.). Prezes ministrów oświadczył, 
iż'w ośmiuset jgminachg włoskich stwierdzono 
epidemię cholery. 

Petersburg (AP). Miasto Astrachań z po- 
Strajki. 'wiatem i Carycyn uznane zostały za opanowa- 

Odesa (AP). | W związku ze strajkiem .najne przez epidemię cholery. 

irozkaz komendanta portu sewastopolskiego mas Różne. 


ja tu przybyć dwa wojenne okręty transporto- 
we i jeden statek z załogą marynarzy. Statek] = Homel (AP) Żegluga na Sożu wskutek 
rosyjskiego Towarzystwa „Wielki Książę Ale«|nizkiego poziomu wody w rzece została znacz- 
ksy* wypłynął z portu z załogą mieszaną. ie utrudniona. W przystani leżą nagroma- 
Z Turcy! Grimsby (AP). Z powodu strajku górni- dzone w_ znacznej ilości różnego rodzaju ła- 
i ków okręty nie mogą zaopatrzyć się w węgiel. | dunki. 
Konstantynopol (AP). Agencya ottomań- Londyn (WŁ) Bezrobocie na kolejach zo- Kercz (AP). Wyjaśniło się, iż straty, spo- 
; £ ska została upoważniona do oznajmienia, iż nie- | stało zażegnane dzieki poczynionym przez to-|wodowane pożarem w fabryce Mesaksudiego, 
drik, ‘który zrewidował 30 spraw kancelaryi | porozumienia, wynikie między ministrami wojny |rzystwa kolejowe ustępstwom. wynoszą 6,000 rb. 
biskupiej i 4 sprawy konsystorza. Znałcziono|j finansów, zostaną prawdopodobnie załago- i , Nowoczerkask (AP) Narada pod prze- 
= waj e „ji ~ pi 1 T dzone. Turecki następca tronu w Berlinie. wodnietwem atamana wojskowego wypowie- 
piej 1 xonsystorskiej, nieopiaconych stemplem AP). Dn. 18 sierpnia po południu |działa się za otwarciem uniwersytetu w No- 
w kwocie ogólnej 11,617 rb. a0 kop. Suma Nowa choroba epidemiczna. EG 35 następca troni Tk sa uro- | woczerkasku. Ą 
powyższa na zasadzie artykułów 202 — AR Charbin (AP). Zarządzający konsulatem czyście przez Cesarza i kanclerza. Książę za- Petersburg (AP) Konsul generalny w 
1283 — 1287 ustawy postępowania cywilnego | rosyjskim w Kuan-Tsen-Tsy telegrafuje, iż w] mieszkał w pałacu cesarskim. Seulu Somow został mianowany agentem poli- 
ma być wyegzekwowaną od J. E. biskupa wi-| mieście Tsa: Tsunie pojawiła się jakaś nieczna- Wkrótce po przyjeździe książe odwiedził |tycznym w Bucharze. Jego stanowisko objął 
leńskiego, ks. Edwarda barona Roppa, który| pa dotychczas epidemia, której symptomatami są] Bethmanua Hollwega 1 Kidęrlen- Waechtera. Lutsz. 
jak wiadomo, mieszka obecnie u brata swego|ból główy i utrata głósu. Śmierć następuje na- rasa niemiecka serdecznie wita tureckie-, Helsingfors (W1.). W Biełoostrowie are- 
w pow. siebieskim gub. witebskiej, der szybko. Lekarze chińscy i japońscy nie] go następcę tronu, wskazując na specyalne zna-|sztowano nauczyciela, findlandczyka Kletara, za 
HE Zamach na sędziego podczas rozprawy. | umieją określić tej choroby. czenie jego przyjazdu wobec teraźniejszej sytu-|antypaństwową agitacyę. 
Dnia 17 b. m, w Krakowie pod przewodnictwem ii r Petersb WŁ). Do „Zi « do- 
radcy Chrząszczynskiego odbywała sie rozprawa yi. politycznej m ersburg (Wł.. Do „Ziemszczyny o 
apelacyjna w sądzie krajowym karnym przeciwko Berlin (AP). W obecności cesarza, ture-|noszą z Mińska, iż były sekretarz redakcyi 
ko ia WADE | N włóczędze, za TA pęd A TEIE ckiego | waza oraz książąt niemieckich] „Mińskiego Słowa* neofita Szeftel, wydalony 
niedozworony O 1 BE przez gabinet do medżylisu, żąda całkowitej| odbył się wielki jesienny przegląd korpusu|następnie z redakcyi, mianowany został po- 
rej daje tunat ogtosii, zatwierdzenie, wyroku] niezbędnej pelai władzy dia rządu, Osoby, mie:| gwafdyi p a A * Hi a gubernator 
zienia, podsądna dobyła duży kamień, ukryty w za-|SZajace się do spraw rządowych podlegają, Grożba bezrobocia w Hi ii Charbin (AP). Osiągnięto porozumienie w 
nadrzu i rzuc'ła nim na przewodniczącego, celując karze. IEDA. bezrobocia W miszpanii. sprawie! przyłączenia kolei Mukden-Sinmintyń- 
sda naa LOLEK Madryt (WŁ). Ogłoszony lokaut spowo-|skiej z Południowo-Mandżurską. 
y “Dozorey o dprow adzili zaraz podsą dna do P dował groźbę bezrobocia powszechnego. Wiedeń AP.) „Neue Freie Presse“, pi- 
zsztu, 5S uż nie o się wydostanie > i i iedzi i 
gdyż Walk Bazie JEjWItośzciiy nh wy bies o.z. trzyma: Powrót Stołypina. wk SA 02 U Hd 
mach na urzędnika w czasie urzędowania. się reguląrne siły wojskowe. Żandarmerya po- Petersburg (AP). Powrócił do Petersbur- £ DAWOSU Wiec on gR now: orch 
Stwierdzono przytem, że Klimczakówna przy- Sasifmiystąpił do pełnienia swych obowiązków -° 77 EOCEQ, zaznaca, iż śwładómongo sowy 
NE R R Ewy A jak wysoko Niemcy cenią międzynarodowe zna- 
prezes rady ministrów 1 minister spraw we- : Z + M 3 tari 6 ież d b 
E a czenie _Lurcyi. Mowa ta jest również dowodem 
wą 4 ypa tradycyjnych serdecznych stosunków pomiędzy 
Zaślubiny. Niemcami a Turcyą. 
Petersburg (AD). Ogłoszony zastał cere- 
moniał zaślubin księcia Jana Konstantynowicza 


k A dlega kierownictwu oficerów szwedzkich 
była już z aresztu uzbrojona w kamień. : H 3 i 
ą "Należy dodać, Że przed kilku dniami na roz- Rząd sprawuje sądownictwo według swo- 
Mińsk (AP). Narada pod przewodnictwem 
gubernatora wypowiedziała się zasadniczo za 
z Heleną królewaą serbską. Zaślubiny odbędą ! 
„się d. 21 sierpnia. 


KRONIKA POLSKA, 


— Akcya cywiina przeciwko biskupowi 
Roppowi. Na życzenie rewizora konsystorza 
wileńskiego Łozino Łozińskiego, wydelegowany 
został z izby skarbowej buchalter T. I. Man- 


Z Persyi. 
Teheran (AP). Nowy program, wniesiony 


Rząd, w razie konieczności, rioże żam- 
knąć endżumeny i ma obowiązek stać na stra- 
ży prawa. 

W celu utrzymania porządku organizują 


-mewu waea — 


Z uiełdy cukrowej. 


prawie w sądzie powiatowym odebrano jej gruby ich zapatrywań 1 opracowuje program stosun- 
kij, którym groziła sędziemu, p ków zewnętrznych. 
Charsktcryzuje to najlepiej stosunki, panujące Teheran (WŁ) Wojska rządowe "odniosł 
: f 7 $ A > . 3 ge: y 
w tutejszych aresztach i więzieniach. trzy zwycięstwą nad wojskami eks szacha. 

prowadzenien w dalszym ciągu robót, mają- 

cych na celu osuszenie Polesia według planu 

'Zylińskiego, przyczem połowę kosztów mają 
ponieść obywatele ziemscy. 


Petersburg (A). Glówny zarząd poezt 
i telegrafów zawiadamia, iż wskutek uszkodze- 

9 AZ e WM o. E 
GIEŁDA ZBOŻOWA. , 


nią linii Teheran-Astara-Reszt-Astrabad komu- 
nikacya telegraficzna na wskazanych liniach 
(Telegram specyalny). 


została przerwana, 
nied ich pasach, było jednak 3> znaczne, "Przeciw drôżyzniė. 
wobec zbliżania się nowej kampanii i chęci pozby- d - 
cia się resitek posiadanego cukru. Pomimo to za- i Bruksela (AB). W wielu punktach _ prze- 
potrzebowanie ze strony kupców hurtowych byłoj mysłowych na rynkach gospodynie urządziły 
bardzo ograniczone; nie chcą oni robić zapasów hałaśliwe demonstracye przeciwko drożyznie 
cukru kotow Egi pirktórzy *H AZ 3% jeszcze | produktów spożywczych. Żandarmerya zmuszo- Aresztowanie bandy opryszków. Jalec. — Pszenica girka — r rb. 25 kop.; ży- 
rzyjmować kryształ od spekulantów po dawniej- "p . - RE PE. 3 
ah da ib cenach. kiana p > abacciej 6 bzła Gziąć w SAF One; włościan. i handłarzy. Ekaterynodar (AP). Aresztowano i bandę, to Eo owies folwarczny — 66 kop.; targo- 
zupełnie wstrzymują się od żaktpów Na stacyach| Salnt Quentin (AP) W czasie demonstra-|złożoną z 60 opryszków, którzy ostatniemi la-| "Y Odesa. — Pszenica ulka — 1 rb. 25 kop; ży: 
kolei Południowo-Zachodnich kryształ na sierpień|cyi przeciwko drożyznie produktów spożywczych ty dokonali w okręgu kubańskim przeszło 20|to — 92 kop.; owies zwyczajny — 85 kop.; jocs 
po 3 rb: go kop.—w zaofiarowaniu. Na Zadnieprzu| doszło do poważnych rozruchów. Wiele skle- grabieży i 100 zabójstw. mień pasiewny - 87kop.: kukurydzy 89 kop. 
Moskwa. — Usposobienie bardzo mocne. Ży- 
to w nat. 118 12r zoł. — I rb. 4 kop. — rrb. ókop; 
mąka żytnia — ı rb. 22 kop. — 1 rb. 25 kop.; owies 
w nat. — g0.94 zoł, — 8r — 84 kop.; kasza grycza- 
na—! rb. 36 — 1 rb. 37 kop. 


W ciągu ubiegłego tygodnia z kryształem go- 
towym panowało utspóspbienie zniżkowe. Zaofia- 
rowanie towaru ze stróny cukrowników, chociaż w 


By misya. 
Petersburg (AT). Dyrektor i profesor zwy- 
,czajny poliżechniki petersburskiej Postnikow na 
skutek własnej prośby został uwolniony ze sta- 
nowiska dyrektora. 


położenie rynku cukrowego w niezem się nie zmie | „gy ograbiono, mimo «c! E wsi 
niło; zapotrzebowanie ze strony kupców hurtowych | P Sp kok 00M PCYCE WANE g 
nader ospałe; kryształ z dostawą na sierpień aail _ Saint-Quentin (Wł) We Franeyi Półno- Przyjazd czarnogórskiego następcy tronu. 

ofiarowaniu po 4 rb. Na przystaniach Dniepru pa-|cne] wybuchły rozruchy przeciwko Urozyziiie. Petersburg (AP) D. 19 sierpnia o g. 12 


nuje zupełne zaciszej zapasy w cukrowniach są już| Wiele sklepów zostało spustoszonych i podpa-|zrana przybył do Petersburga czarnogórski kró- 


6; 5o,000 pudów po 6o kap, (Towarzystwo | lotniczego, zbudowanego w zakładach „Alba-|dowe nic;wchodzi w program szkół początko-| * 


Gielda Petersburska. 


Dnia t9 sierpnia 1g1t r. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. ro f. St. 94.60 


5 czeki za ro f. st. . ; --.— 


s na Berlin 3 m Za 100m.. 46 18 
F ċzekj za ICO mar. ._. . — -- 
i na Paryż 3 m. za roofr. . 37 44 
R czeki za 100 fr.. . . —— 
MDyskonte giełdowe . , s , —— 
4/f. Państwowa renta 3 - : 93% 
5%, Pożyczka 1905 r. — - +  TO3*/j4--1037/, 
53/, Pożyczka 1908 r. ~ : s 103g 
4u Pożyczka ł995 r. a du3 roo!/y 
58/4 Pożyczka 1906 r. : . - 1035/ą 
412 |, Pożyczka 1 P a i gp'/l—g9' s: 
47, Listy zast. Szlach. Banku. - 9I—Ql'/ą 
4*120/5 Listy zast. Szlach. Banku Ziem. 95—952]; 
JOE s » , . 99a 
47a Świadectwa włościańskie í QI" a — 92's 
4l o | q > O 95/4—961/4 
5% owindectwa włościańskie. 100 
5%, Pożyczka prem. 1864 r. .  - 470 
4 1886 r. . . 359, 
50/ Obl, prem. Śzlach. Banku A i 3203/4 
31,80/, Listy Zast Szlach. Banku Ziem. 847/8 


44/20/, Oblig. Petersb. M. Kred. T-x.  8gi/g—g0' 4 
5%, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa. 92—93 
8l —871/ 


4h : 
sto Oblig. Moskiewsk Kred. T-a. . _ gg'le—r00914 
4V/40/0 " p L - 91/2 
SVR o Oblig. Odesk Kred T-a |. I0I 
40 


. „ - 94 

Alo » Besar.-Taur. B. Ziem. Br, —88114 
442 a Wileńsk. Ban. Ziem. 871/,—88'4 
4uefo „.  Dońsk. : ; - 871/2 —881/4 
44//;  Kijowsk Banku Ziem. . 88']+—897/, 
41/2 _ Moskiewsk. :. e; 881/2—89'/4 
411,87, _ Niż.-Samar. |< <: 8%1/2—881/4 
4420,  Połtawsk. - - 8qua -88'/4 
41,2%, _ Tulsk. 88! 2—89'/4 
1.20,  Charkowsk ; i 871/4—88!/4 
41/0, Listy Zast. Chers. Banku Ziem.  8711,—88'/4 
Akcye 1go T-a Żegl. po Dnieprze. — 

» 2g0 5 s. > c 
Akcye T-a Kaukaz i Merkury  . - 
Akcye Rosyjsk. T-a Żegl. Handl. C zarn. = 

„ Ros. T-a transport. i asekur. — 
T-a Ubezpieczeń „Rosya* 


»  Mosk.-Kazańskiej kolei a 505—507 
„ Mosk. K. Woeronee. kolei . 598- 600 
» Mosk. Wind.-Rybińsk. ; 157—158 
„  Poł.-Wschod, kolei - .  236V/4—a371/8 
» Azowsko-Dońsk. . . à 572—574 
„  Wołsko-Kamsk. b. : , 1040—1045 
„  Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . 395—396 
Akcye Ros. Chińsk. 4 — 
Ros. Handl. Przemysł. 2 360 —362 


> 
Wa 


cye Petersb. Międzynar. Komere. 534—535 
Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 505—507 


14 
= Petersb. P atn.-Kom. . 263—265 
= Banku Fe noczaLego. + - 393—294 
r- Kijowsk. Pryw banku handl. — 
s Besarabsko- Tauryck. . ; 670—675 
s Wileásk. Ziemsk. Banku . 611—610 
„  Dońsk Banku Ziemsk. e 646 
Akcye Kij. Banku Ziemskiego . 715 
ò Moeskiew'k. H ś v 735—740 
s Niżegor.-Samar. „ A r 723—708 
= Połiawsk. a $ 3 595—600 
x Petersb.-Tulisk. „ a a 452—457 
- Charkowsk. a ; ; 471—477 
a Bakińsk. T-a Naftow. . i 323—324 
= Kaspijsk. T-wa . 3 $ = 
a Naft. i Handl. T-a Mantasz. i Ko. 230—232 
Naft. T-a Br. Nobel. . +  IE400—TI500 
Udziały Tow. Naft Br. Nobel.  . - 
M Briańsk Kopalni Węgla . — 
= Briansk. Fabr. szyn . ; 181—182 
b Naft T-wa Hartman . é — 
z Kołomieńsk. Fabryki... .  253'/:—254!/, 
A Fabr. Malcewsk. . . 897—902 
b Petersbursk. Metalurg. . 217—3219 
5 Nikopol-Mariupolsk. . . 220—222 
x Putiłowsk. . > 148—149 


Udziały Rosyjsk. Balt. Fabryki. 

s Ros. Fabr lokomot. (Bue). — 

» T-a Odlew.ni stali „Sormowot153!/a—154!/3 
Akcye Fabr. Wag. Feniks. |. A — 

« T-a „Dwigatiel* . , ; = 

E Dońsk-Jurjewsk. Metal. T-a. 330—331 

Uspasobienie z walorami państwowymi stałe; 

z papierami dywidendowymi nierówne; z premiów- 
kami stałe. 


GIEŁDY XAGRABICZNE. 


Dnia 19-ge sierpnia 1gri r. 


Berlin. Wypłaty na Petersburg tp 21655 


kup. 216 50 
Kuri wekslowyY nk Petersburg na 8 dri --—— 
4/r/, peżyćzka 1005 T. pia. m I604Ą 
4%, rents państwowa 1894 F. . 93.30 
Rosyj. bil. kredyt. 1oo rb . < + 216.75 
Dyskonte prywatne ; ©. 32/4 
Usposobienie słabe. 

Paryż.—VYypłaty na Petersburg: 

Cesa najniżtzą Ww 4. 266.25 
Cena najwyższa . , „  . 20.825 
4%, rents państwowa 1894 r. a <- —— 
4u, pożyczka Og r.. . . . 10040 
s0/, peżycrka rożyjska r906 r . . 10465 
Əyskopto prywatne : ś i . 2,9 


Usposobienie ospałe. 

Łondyn.—5%, pożyczka rosyjska ręcć r. . rot 
4], potyczka rotyjska 1900 r. pez kup 997 
Usposobienie ku końcowi giełdy ospałe. 


Amsterćam.—s*/, pożyćika rosyjska x906 r. —— 

418/, pożyczka rotyjska 1gog r. —.— 

Wiedeń —5% pożyczka rosyjska 1906 r. 103 45 
ZE SPORTU. 


2000 kilometrów na ueropianie. 


Lotnik amerykański Atwood przebył w ciągu 

1i-u dni przestrzeń a,085-ciu kilometrów, dzielącą 
w linii prostej Saint-Louis od Nsw-Yorku. 
j Atwood w ciągu pomienienego czasu dówel- 
nie lądował, odpóczywńł, zaopatrując się w benzy- 
nę i poprawiając motor, tem nie rhniej jednak jest 
to wszechświatowy rekord. 

Dotychczas największą przestrzeń przebyli w 
czasie okrężnego lotu Anglii Beaumont i Vedrines 
około 1600 kilometrów, lecz przebyłi ją w ciągu 
2-ch dni i pół. 


Foot-Ball. 


Miedzynarodowa liga foot-ballowa postano- 
wiła przyjąć udział iw zawodach foot-ballowych, 
jakie się odbędą w Petersburgu w érasie jubileu- 
szowej wystawy w Carskiem Siole. De zapasów z 
Petersburgiem wydeiegowano jedhą z najlepszych 
drużyn angielskich, która -dotyehczas wygrała naste- 
pujące matche: z Francyą or, Holandyą 9-1, Niem- 
cami g-o, Wallisem 6-0, Szwecyą 7-o, Szwajcaryą 
6-1 i zakończył z Irlandyą 4-4, | . 

Przeciwko tej niepobitej dotąd drużynie 
staną najlepsi gracze, jak rosyjskich tak i angiel- 
'skich klubów Petersburga i Moskwy. 


Paryż—Brest — Paryż. 


Urządzany ćo dziesięć lat, a odbyty zaów w 
czasie od d. 25 do 27 b. m. wyścig kolarski na tej 
przestrzeni, wynoszącej około 1,206 kilometrów, za- 
konczył się tym razem zwycięstwem Georgeta w 
go godz. 13 min., drugim był Lapize w 50: 34, trze- 
cim E. Paul w 50:48, Gzas Terront'z w r. 169r 
był 72:3%, Garina w dziesięć lat później 52: rr. 
Startowało tego roku 250 jeźdzców, 


4 O ERNIE 


Vi Rok istnienia. 


DUENNA MJOWSNI 


PIERWSZE i JĘDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Rozpoczął VI rok istnienia. 


Wychodzi w roku 19rTr pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. 


„Dziennik Kijowski* w roku 1911 wprowadził cały ulepszeń zarówno pod względem treści jak 


formy. 
W roku 1911 „Dziennik Kijowski“ drukowany jest specyalnemi nowemi czcionkami, co pod» 
niosło czystość i czytelność pisma. 


szereg 


W roku torr dział informacyi telegraficznych „Dziennika* został znacznie rozszerzony, 
a zwlaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 

Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego" najświeższe infor- 
macye specyalni korespondenci 

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijowski" 
umieszcza gzereg korespondencyi własnych i specyalnych korespondentów: z Warszawy, 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Zytomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, 
nadto w roku 1911 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego“ zasilać będą korespondenci z Huma- 
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, Zwinogródki, 
Szepetówki, Białej Cerkwi, Smiły, Zasławia, Korca, Równego, Starego-Konstanty- 
nowa i innych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicznem informować będą czytelników „Dziennika Kijowskiego'* korespondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w Petersburgu, 
Charkowie, Odesie i Baku. 


Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski'* w odcinku szereg powieści tłómaczonych. 
W dziale historycznym ma „Dziennik Kijowski* przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi 


p. Aleksandra lablonowskiego i n-ra* KONOPCZYŃSKIEGO. 
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 października" p. W. DROGOMIRA p. t. 


„Uwagi nad taktyka polską w bitwie pod Grunwaldem". 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ przysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cene 
nych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 
Dziennika „Rozwój! p. t. „Kraków*'; D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej. 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niczinienione, a mianowicie: 
I2 rb. rocznie, Gżrb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, | rb. miesięcznie. 
Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 618 rb., prawo to przysługuje i w r. 1911. 


Nieustannie d.żąca z postępem angielska fabry- 
ka RANSOMEJA skonstruowała na rok bieżący, oprócz 
znancj już u nas z najlepszejstrony kartoflarki N2 II, 
na ciężkie ziemie, nowy typ kartoflarki, przezna- 
czony spccyalnie do pracy na ziemiach lekkich. 

Dziś więc każdy ma możność nabycia kartoflarki naj- 
odpowiedniejszej w danych warunkach. 


Dom Handlowy 


H. MOSER [f-e 


Egzyst. w Rosyi 


| Hy. MOSER £ Co. | Egzyst. w Szwajć, 


od 1832 r. od 1820 r. 
Znak fabryczny. 
| Otworzył d. 8 sierpnia 1911 roku 
ZSZ JG; I WIE, Kres 
CE w KIJO s Kreszczatyk 29, 


L3 

TANE owy zia 
z wielkim bogatym [wyborem ZEGARKÓW KIESZONKO- 
WYCH własnej fabryki (znajd. się w Locle w Szwajcaryi), ZE- 
GARKÓW ŚCIENNYCH, marmurowych, bronzowych, gabineto- 
wych z drzewa czerwonego, :łotych, srebrnych i metalowych 
DEWIZEK, co podaje do wiadomości swojej Szanownej Klijenteli. 

Jako zarządzający działem technicznym i pracownią zaanga- 
żowany został przez nas były zarządzający pracowni magazynu Ze- 
garków Wehrle pan GUSTAW KNAUS. x 


Składy i sklepy, prócz tego, posiadamy: 
S.-.Petersburg, Moskwa, Niżny - Nowogród, 
Newski 26. Iljinka 14. Plac Główny 17, 18, 19 i 20. 
Cenniki wysyłzmy bezpłatnie. 3489 


kto raz widział w pracy 


Kartoflarki Ransome a 


budowane specyalnie dla naszego kraju, nie zawaha się 


stwierdzić, że są to pod każdym względem majdosko= 
nalsze maszyny do sprzętu kartofli. 


Szczegółowe opisy wysyła na każde żądanie 
gratis i franco 


Alfred Grodzki 


Warszawa, Senatorska 33. 


SEIN ROK ISTNIENIA 


PORT” 


PISMO ILUSTROWANE, 


POŚWIĘCONE WSZYSTKIM ODŁAMOM SPORTU a w szczeg. LOTNICTWU. 


wychodzi w WARSZAWIE pod redakcyą ALEKSAN. 
© DRA DRACA, l-go i 15-go każdego miesiąca © 


„SPORT“ | 


chowych i t. p. 

SPORT" jest jedynem dwutygodniowem pismem w Króle- 
" stwie Polskiem, odzwierciadlającem życie sportowe 
tak w kraju, jak i zagranicą. 

ií ze względu na dobór treści i tanią cenę prenume- 
„SPORT raty (rocznie rb. 3, półrocznie rb. E winien 
znaleźć się u każdego sportsmana. 
ii zamieszcza oprócz fachowych przez specyalistów 
„SPORT pisanych artykułów liczne js EW ruchu 
sportowym w całym naszym kraju i za granicą, oraz posiąda najbo- 
9 9 | gatszą kronikę informacyjną, sportową, prowadzoną przez wytraw- 
ne siły dziennikarskie. 


it przyjmuje chętnie i drukuje głosy czytelników, po- 
„SPORT ruszając wszystkie ich z interesem w stosunku do 
ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy. 


REDAKCYA i w WARSZAWIE 


ADMINISTRACYA „SPORTU? Instytutowa Nr 3 


KURSA WYŻSZE DLA KOBIET 
jn. A. BARANIECKIEGO w Krakowie 


istniejące od roku 1868. 


| PRODUKTY Z SOLI NATURALNEJ OTRZYMYWANEJ Z WODY 


ŹRÓDŁA NALEŻĄCE DO RZĄDU FRANCUSKIEGO. 


PASTILLES VICHY-ETAT 
SĘL. WYCHY-ĘTAT 05 rrepaoania sih wody wia 
COMPRIMES VICHY-ETAT 


Rozpuścić Sól i Comprimes w przegotowanej i ostudzonej wodzie. 


e dowi 
zamieszcza najświeższe wiadomości z lotnictwa, cy- 
klistyki, wioślarstwa, wyścigów konnych, gier ru- 
2 lub 3 po każdem jedze- 

niu ułatwiają trawienie. 


dla preparowania samemu 
alkalicznej wody gazowej. 


TYGODNIK 


„Lud Boży 


Popularne Pismo Tygodniowa — Narodowa i Katolickie. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


i Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
i II. Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli okazowe tygodnika „Lud Boży” syła się na 
ządanie darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
chlebodawcy pracującemu, czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienir — 
jest „Lud Boży'. W każdym polakim domu na Rusi mamy ku_2ś, 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien Gzytaó 
plLud Boży: 3 


WARUNKI PRENUMERATY: 


z trzema wydziałami: literackim, przyrodniczym i artystycznym. Po- 
czątek roku d. I-go października. Programy przesyła, 
korespondencye kursów załatwia sekretarka Fl. Tomaszewska w Kra- 


Rocznie. . . . . . . rb. 3.— Półrooznie . . . . . rb. 1.50| KOwie, ulica Karmelicka L. 36. 2 HEA 
Adres Redakcy! I Administracyl: Wislka-Włoszimierska JE 12. | 3305 Dyrektor Józef Rosłafiński. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Zieliński. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N+ 38. 


RI JO WSKA 


Opuścił prasę zeszyt VI-ty 


„dziejów Porozbiorowych Litwy 1 Rus 


TREŚĆ: 


Dzieje  insurekcyi 


i Rusi, 


ILUSTRACYE I PORTRETY: 


Jan Oskierka, strażnik polny W. 
go, — Plac 


Kościuszkowskiej 


ratuszowy w Wilnie na początku 
XIX w. — Ks. Franciszek Ksawery Bohusz, wy- 


N: 217 


W 


nych 1794 r. — Odezwa Rady Najwyższej Naro- 
dowej Litewskiej do Litwinów. — T. Kościuszko, 


na Litwie 
rodowej 


Ks. Litewskie- 


litewskiej — Ne 


bitny działacz w epoce przygotowań insurekcyj- 


generał polski. — Pieczęć Rady Najwyższej Na- 
Litewskiej. — Pieczęć Deputacyi Cen- 
tralnej W. Ks. Litewskiego. — Jakób Jasiński. — 
Pieczęć ostatniego podskarb. wielk. litewskicge 
Michała Ogińskiego. — Generał Tomasz Wawrzec- 
ki.—Jan Chrzanowski, ostatni naczelnik artyleryi 


„Gazety Narodowej* z 
1794 roku. 


lipca 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ na 6, 12 i 24 zeszytów przyj- 


mują: Administracya 


„Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk Ne 38, 


księgarnie w kraju i zagranicą. 


oraz wszystkie 


Szczegółowy prospekt na żądania wysyła się bezpłatnia. 


Rok XXXVI ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM 


NADZWYCZAJNE 


BS” 12 DUŻYCH TOMÓW %® 


NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI I ROMANSÓW 
ZNAKOMITYCHAOTORÓWPOLSKICHI OBCYCH 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pie- 
knej chwilę bieżącą, wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- 


słu inteligentnego. 
Biesiada Literacka zatem 


umieszcza: Uroczystości Kościoła 


katolickiego; liczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, 
poezye, utwory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podró- 
że po kraju i obczyźnie; wychowanie domowe i publiczne; politykę; 
sztuki piękne; starożytnictwo; heraldykę; rozwój stosunków między- 
narodowych; postęp naukowy; felietony społeczne; życiorysy zasłu- 
żonych ludzi; przegląd pism i książek, wynalazki najnowsze; prace 
ziemiańskie; przemysł i handel; pamiętniki; korespondencye z czy- 
telnikami; humorystykę, rebusy, szarady i inne rozrywki. 


Biesiada Literacka szczyci 


się współpracownictwem autorów 


pierwszorzędnych z HENRYKIEM SIENKIEWICZEM na czele, 


czącą się ruchem narodowym 


ogłoszono zaledwie jej fragmenty. 


w Warszawie! 


6 tomów I rb., 


KALI 


doswiadcz. korepet. 


Student poszukuje lekcyi z 
ucz  młodsz. klas. 
Pawłowski zauł. 3 m. 4. 3679 


«| k kt. 
Student"poswkuje "lekchi: na 


godziny lub za stół i mieszk. Spec, 
mat., łacina, nowe jęz. Kreszczatyk 
4r m. 32 dla A. W. 3683 


W pańakiej sadybie z ogrodem, 
font.. 5 pokoi (i 4 z kuch. wygod. 
stajnie). M.-Dorohożycka 19 A. 3681 

średnich lat z có 


Klucznica reczką 5 l., znaj. go- 


spod. mlecz., hodowl. ptact., posiad. 
šwiad. poszukuje pos., może na wy 
jazd. Adres: p. Kodyma gub. podol. 
M. Timusz. 3682 


Potrzebny młody człowiek do 
zajęcia biurowego. Oferty: Poste- 
restante. Poczta Kreszczatyk, oka- 
zicielowi kwitu Ne 3680. 3680 


Student 27772 wydz. p 


szul, korepet., ma so- 
lid. rekomendacye. Tarasowska 23 
m. 13. Student |]. Z. 3606 


Dobra lokacya 
Ji kapitalu! 


Do przedsiębiorstwa rentownego 
i pewnego potrzeba spólników z 
udziałami po 20,000 K., względ- 
nie odpowiedniej pożyczki na wy- 
soki procent. Zgłoszenia przyj- 
muje: Biuro „FORTUNA*, Kra- 
ków, ul. Wiślna L. 4. Galicya. 


PREMIUM BĘZPŁA DENTE. 


[2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy oałoroozni 


W roku bieżącym damy znakomitą powieść BOLESŁAWITY 
„TUŁACZE*, osnutą na tle dziejów od Konfederacyi Barskiej, a koń- 
1830—3I r. 
po raz pierwszy w zupełności bez żadnych skróceń; poprzednio 


| Kainit r2,1%, nawozowa sól potasowa 30% i 407,) 
Tylka zupeł. unawoż. za pomoca sali zabezpiecza 
najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem wszyst: 
|kich składów rolniczych, ziemstw i stowarzvszen rolniczych. 
| r o a c nn 


Powieść ta ukaże się 


WARUNKI PRENUMERATY. 


na prewinoyii 


Rocznie rb. 6 Rocznie rb. si 

Półrocznie » 3 Półrocznie "MA 

Kwartalnie „ 1 kop. 50| Kwartalnie 3 
Zagranicą rocznie rb. 10. 

Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tomów £o koj 


I2 tomów 2 rb. 


3a żądanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Pino Warcoki Mt 4. 
Ne Telefonu 78 26. 


Unaważając pola nie zapo- 
minajcie o 


3504 


Dobra Szczekarków 


polecają licencyonowane przez Selek- 
cyę Nasienną C. R.w Warszawie 
nasiona: pszenicy Extra Square lead 
odsiew Ii (z nasion produkcy! Sva- 
lof), żyta petkuskiego odsicw I (z na- 
sion produkcyi von Lochova) a tak- 
że pszenicy Hors Concours własnej 
reprodukcyi. Siła kiełkowania i czy 
stość gwarantowana. Zamówienia 
prosimy nadsyłać: Witold Kleniew- 
ski, Szczekarków pocz. Kazimierz 
gub, lubelska, telegraf Lublin, Szcze- 
karków lub Oddział Handlowy przy 
Lubelskiem Towarzystwie Roluiczem 
w Lublinie, skrzynka pocztowa rol; 
telegraf Lublin Rolnicze. 3669 


DRZEWO OPAŁOWE 


Nowo otwarty akłsd J. Połujana 
w Kijowie na Przystani. Ul. Pocza- 
jow. 32. Tel. 22-82, Ceny najniższe, 
Drwa berłinowe najlepsze. 2360 


o 
Potrzebny korespondant-ka 
pol. znai, język ros. i niemiec., oraz 
pis. na maszynie. Oferty z próbą 
pisma, odpisami świadectw lub refe- 
tenc. do Biura „Reklama” Kreszcza- 
ryk 41 sub „Korespondent“, 


ZERA 
Poszukuję majątku 

z rąk polskich w gub. kijowskiej lub 
podolskiej od 500— 1o00 dz., bezwa 
runkowo separat z ładną rezyden- 
cyą. Oferty lub osobiście od g. 12 
do 2 „Grand Hotel“ Ne 40. 3656 

pf lando, mało używa- 
Automobil ny sprzedaje. Obej. 


manarwu avmanasi 


MASALITINA 


mIsÓW, Sraaranneya By A 
ram = 


- mum oe POWOZŻY 
owe | uło-cżywaa m fc” = 


bua wipilonwnd frrym ckma | ney 


3634 
nauczycielka na 
Potrzebna wieś do dwojga 


dzieci. znaj, dobrze jęz,: polski, ros. 
i niemiecki prakt. Chłopca przygot. 
do 2 kl. Adres; Hermanówka gub. 


kijow. Makijowka Żuławski. 3586 


Natychmiast potrzeo. dobra, poczciwa 
a m 
niania 
polka w starszym wieku do jednego 


dziecka. Wiadomość w Administr. 
„Dzien. Kij." „Dział ogłoszeń". 3600 
cukiernik, posiadaj: 


Kucharz cpu. świad dlug. 


prakt. posz. pos. Łask. oferty Jaro- 
szenka gub. pod.. Pieńkówka, dom 
hr. Sobańskiego, Szepiszczak. 3603 


Dom Zórowia 
dla chorych nerw. ze ścisłym inter- 
natem D-rów QOlechnowicza i Za- 
błockiej wśrod wiejskiego otoczenia. 
Poczta Marki Warszawskie. Telefon 
z Warszawą. 3545 


Bużany 

p. Drużkopol na Wołyniu. Obora 
zarodoewa rasy Simenihal sprzeda- 
je buhajki po importowanych stad- 
nikach, w różnym wieku do 18 mies. 
po cenie do 6 mies. po 8 rb., 6— 12 
mies. po 7 rb. od 12 mies, i starsze 
po 6 rb. za pud żywej wagi. 3527 


„Biuro pracy” Dor wa 


Dobr. Mala 
Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln 
i wszelką siużbę domową. Przy biurze 
wspóimieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Schro- 
nisko św. Jadwigi“. —_ _ 12774 
energiczny leśniczy po; 
Młody szuk, posady nadleśnego 
lub leśniczego posiada chłubne świa- 
dectwa, referencye większych mająt- 
ków P. Z. Kraju oraz rządowe. Prak- 
tyki 12 lat, obeznany z wszechstron 
nem prowadzeniem gospodarstwa 
lesnego, eksportacyą, iaksacyą i kultu- 
rami, referencye osób, znanych. Łas- 
kawe oferty uprasza nadsyłać st. Po- 
pieluchy gub. podalskiej. |. Kusze- 
lewski. : 3523 


Pokój duży z osobn. wejsciem 


do wynajęcia stałemu 
łokarorowi. Puszkińska 5 m. 3. 3663 


Dd Administrari. 


Dla udostępnienia prenumerat. „Dzica 

nika Kijowskiego" nabycia na wa- 

runkach najdogodniejszych książek 

uiezbednych w każdym domu pol 

skim, porozumielismy się z wydawcą 
m) I odstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumera 
torom. 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


a tomy, 8o ilustracyi |Ilinicza, dużę 

mapa Polski z podziałem na woje: 

wództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego”: 


Rb. I kop. 60 


(w ozdobnej oprawie). 


Kraków 


Rys historyczny do połowy XVII w 


Rb, 3 a 


(osna księgarska rb. 5). 
(W ozdobnej oprawie) 


Na prowincyę wysylamy za zalicze 
niem z dołączeniem kosztów prze 


£yłki 


- Równe, wi. g. 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowsk.” 
przyjmuje 1496 


p. Ludw. Rutkowski 


można w Kijowie. Worzel willa : ge 3 BE 
Grontkowskiego. 3636 | Księgarnia i Skład mat. piśmien. 
Wydawcy: Tomasa Michałowski. 


Antoni Czerwiński 


